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z powodu braku jednomyślnośc! w łonie rządu. 


Znów dymisja rządu. 


Wrażenia. 


Sejm czynił dziś od samego rana 
jakieś niezwykłe, odświętne wrażenia. 

W kuluarach niezwykle rojno i 

_ gwarno. 

Widać tam twarze i postacie, daw 
no nieoglądane, a które do stolicy ściąg 
nęła ważność wczorajszych obrad. 

Nastrój -panuje bardzo. poważny, 
w powietrzu wyczuwa się atmosferę, 
nietyle przesileniową, ile przedwybor= 
czą. 
„Nie zależy nam wcale na dje- 

tach*—słyszy się ze wszystkich ust 
słowa usprawiedliwienia. 

„Tylko o Sujkowskiego i Mło: 
dzianowskiego nam . chodziło — oto 
drugie usprawiedliwiene. 

Wielkiemi krokami po kuluarach 
spaceru,e p. Witos, którego „Piast“ 
wezwał telegraficznie z Krakowa. 

Dokoła niego grupka posłów. 

Rozmawiają żywo z ogromnem 
zacięciem. 

Naogół rozmowy suwerenów do 
tyczą już spraw wyborów, które sta- 
ły się obecnie najaktualniejszem za- 
gadnieniem dnia. 


` * 

We wszystkich niemal klubach 
przedpołudnie poświęcono obradom 
przed walną batalja. 

Zx. Lud. Narodowy zebrał się o 
godz. 11 pod przewodnictwem specjal- 
nie przybyłego ze Lwowa prezesa Głą- 
bińskiego. 

Po kilkugodzinnych naradach po- 
stanowiono złożyć na plenum do laski 


marszałkowskiej wniosek treści nastę- 
pującej: 
„Wobec dotychczasowej polityki 


rządu, niezgodnej z interesami państwa 
z duchem konstytucji i zasadami pra- 
worządności oraz wobec zsolidaryzowa 
nia się całego rządu z działalnością p. 
ministra wyznań religijnych i oświece- 
nia, którym sejm odmówił znaczną wię 
kszością zaufania, wysoki sejm uchwa* 
lié raczy: sejm odmawia zaufania rzą- 
dowi i wzywa go do ustąpienia“. 

Chnadecja zebrała się na narady o 
godz. i2. 

Duże wrażenie w klubie uczyniła 
wieść o konfiskacie organu Korfantego. 

W stronnictwie Chrz. Narodowym 
bez zmian. i 

„Piast* rozpoczął obrady o godz. 
3 pp. pod przewodnictwem „mistrza gry 
i taktyki parlamentarnej* Witosa. 
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wniosek o rozwiązanie sejmu. 


Z chwilą jego przyjazdu nastrój | dżetowego, 2) głosować przeciw wszel- 


klubu uległ poważnej zmianie i zemie 
nił się na bardzo wojowniczy. 

Pewnem jest, że „Piast* na ple- 
num głosować będzie za poprawkami 
senatu. 


W Belwederze. 


Marszałek Piłsudski przybył w go- 
dzinach rannych z Sulejówka do Belwe 
deru, poczem przyjął szefa gabinetu 
Ministerjium podpułk. Becka. O godz. 
11ej przybył do Belwederu premier 
Bartel 
konferencję. 


Rada gabinetu w Belwe- 
derze. 


Po konferencji premjera Bartla z 
Marsz. Piłsudskim, która trwała przeszło 
godzinę, premjer Bartel wrócił do pre- 
zydjum, poczem zaprosił wszystkich 
ministrów na radę gabinetową do Bel- 
wederv. 

Rada gabinetowa rozpoczeła swoje 
obrady. o godz. 12-ej i pół. Rada ga- 
binetowa zastanawia się nad wytworzo- 
ną: sytuacją polityczną .w związku ze 
stanowiskiem sejmu. 


W południu rozpoczęło obrady Koło 
Żydowskie .pod przewodnictwem pre - 
zesa Hartglasa. 

Po trzygodzinnych obradach po% 
stanowiono wstrzymać się od głoso- 
wania przy debacie nad poprawkami 
senatu na plenum. 

Najpóźniej, bo o godz. 3 i pół 
tuż przed rozpoczęciem posiedzenia 
sejmu obradował klub N. P.R. pod 
przewodnietwem p. Popiela. 

W wyniku obrad postanowiono 
stanowiska klubu nie zmieniać. 

Zapoczątkowane przez Wyzwo 
lenie zebranie klubów lewicy konty- 
nuowane legło dziś w dalszym ciągu 
w godzinach popołudniowych przed 
posiedzeniem sejmu, celem  obrania 
wspólnej taktyki. Jak się dowiaduje- 
my zobranie to będzie równocześnie 
zaczątkiem przyszłego bloku lewicy 
na wyborów. 

Co oo taktyki na dzisiejszem 
posiedzeniu plenarnem, to po - obra- 
dach klubów P. P. S., stronnictwa 
chłopskiego klubu pracy, postenowio- 
no: 1) sprzeciwić się wszelkim po: 


i odbył z Marszałkiem dłuższą 
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prawkom seratu do prowizojum bu- - 


kim wnioskom o votum nieufności, 
3) wystąpić z rezolucją wzywającą 
Prezydenta Rzeczyspolitej do rozwią- 
zania sejmu—wobec faktu, że na pod- 
stawie uchwalonych zmian Konsty- 
tucji, sejm niema obecnie prawa 
rozwiązywać się sam. Jest to jedyna 
platforma kompromisowa, która umo- 
żliwiłaby innym klubom głosowanie 
za tą rezolucją. 

Blok lewicy obradował 
przewodnictwem prezesa ; 
p. Marka, który w godzinach przed 
południowy:h konferował z premje 
rem Bartlem. 
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O godz. 5.30 rozpoczęły się obra 
dy plenarne. 

Loża prasowa i galerja przepeł 
niona. 

Nastrój na sali bardzo poważny 
i skupiony. 

Zaraz na wstępie uderza widza 
charakterystyczny obrazek. 

Minister Młodzianowski 
tyłem do ław poselskich. 

Sprawa ratyfikacji traktatu z Ru 
munją została szybko załatwiona, prze 
ciwko ostrych sprzeciwów komunis- 
tów, następnie na porządek dzienny 
wszedł „gwóźdź“ dnia — sprawa pro 
wizorjum na IV kwartał. 

Poważny nastrój doszedł do ze 
nitu, w chwili, gdy stał się wiadomym 
wynik głosowania. 

Premjer Bartel poprosił o przer 
wanie posiedzenia i wraz z członka 
mi gabinetu opuścił lożę. 

Wszyscy zrozumieli, że na posie 
dzeniu rady ministrów, które odbyło 
się bezpośrednio. Po ogłoszeniu przer 
wy zapadły ważne uchwały. Spodzie 
wano się ogólnie, że rząd złoży Pre- 
zydentowi wniosek o rozwiązanie sej 
mu. 

Tymczasem stało się inaczej. 


siedzi 


Faktycznie na posiedzeniu rady 
ministrów poruszona została ta sprawa, 
ale sprzeciwili się temu ostro ministro- 
wie Romocki, Klarner, Kwiatkowski | 
Raczkiewicz, wobec czego sprawa 
upadła. 

Pożostało więc tylko 
ście — dymisja. 

Po południowe obrady 
krótko, wobec nieaktualności 
części wniosków. 


jedno wyj- 


trwały 
większej 


Mowy gabinet, w razie nieotrzymania zaufania, przedłoży Prezydentowi 


(0d specjalnego sprawozdawcy parlamentarnego „Wiadomości Codziennych *) 


Premjer Bartel u Prezy= 
denta. 


Bezpośrednio po zamknięciu po- 
południowego posiedzenia sejmu, pre- 
mjer Bartel udał się do p. Prezydenta 
Mościckiego, z którym odbył pizeszło 
2 godzinną konferencję. 


Prezydent przyjął dymisję 
gabinetu. 


WARSZAWA, 30.9. (PAT). Po 
konferencji p. Prezydenta. Rzplitej z 
prezesem rady ministrów zebrała się o 
godz. 20 rada ministrów, która posta- 
nowiła przedłożyć p. Prezydentowi 
Rzplitej prośbę o dymisję: 


Pan Prezydent Rzplitej dymisję 
przyjął, powierzając dotychczasowym 
członkom rządu dalsze sprawowanie 


swych funkcyj. 
* 
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Do późnej nocy w gmachu sejmo 
wym było rojno i gwarno. 

Przewidywanicm i domysłom nie 
było końca. 

Mówiono o koncepcji utworzenia 
gabinetu lewicowego, o gabinecie z 
premjerem Bartlem na czele I t. d. 

Do godz. 2 liczono się z możno» 
ścią utworzenia nowego gabinetu. 

O godz. 2 ł pół sejm opustoszał. 

Jedynie w zacisznych gabinetach 
radzono jeszcze nad „sposobami na 
prawy Rzplitej”. 


Komisja budżetowa uchwa= 
liła poprawki senatu. 


O godz. li-ej przed południem 
zebrała się sejmowa komisja budźeto” 
wa pod przewodnictwem pos. Rymara 
celem rozpatrzenia poprawek senatu do 
ustawy o uzupełnieniu prowizorjum bu: 
dżetowego na kwartał Ill i prowizor= 
jum budżetewego na kwartał IV b. r. 
Poprawki senatu referował poseł Koś" 
ciałkowski (Klub Pracy). 

Pierwsza z tych poprawek do art. 
2 zmierza do obniżenia sumy prelimi- 
nowanej na kwartał IV do 450 milj. zł, 
druga zaś przywraca art. 8ci w brzmie 
niu projektu rządowego. W dyskusji 


Dalszy ciąg na stronicy 2. 
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nieczność natychmiastowego rozwią 
_ Zania sejmu. 


= szawskiego i Ballina, którzy odmówili 
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przemawiali poza referentem posłem 
Kościałkowskim posłowie: Łypacewicz 
(Wyzwolenie), Zdziechowski. (Z.L.N.), 
Byrka (Piast) i Moraczewski (P.P.S.) 

W głosowaniu 17 głosami stron- 
nictw prawicy i centrum do narodowej 
partji robotniczej oraz zjednoczenia nie 
. mieckiego przeciwko 11 przyjęto pierw 

- szą poprawkę, zmniejszającą prelimi- 
narz do.450 miljonów. 

Poprawkę przywracającą art. 8-ci 
przyjęto jednomyślnie. _ 

Wobec wyniku głosowania refe- 
rent poseł Kościałkowski zrzekł się re 
feratu, podkreślając, że uważa sumę 
484 miljony za konieczną do zaspoko- 
jenia najważniejszych interesów państ- 
wowych w IV kwartale br. Referentem 

wybrano pos. Byrkę (Piast), który re- 


ferat przyjął. 


Obrady plenarne, 


P. marszałek zakomunikował, że 
"od p. prezesa rady ministrów nadesz 
ło pismo z oznajmieniem e ustąpie- 
niu gabinetu i ponownem zamiano- 
waniu go w tym samym składzie, 
oraz o zamianowaniu p. Romocnikie 
go ministrem komunikacji. Nadeszły 
także rozporządzenia z mocą ustaw, 
podlegające zatwierdzeniu przez sejm, 
w licznie 15-tu. 


- P. Stroński domaga się 
kontroli, 


Poseł Stroński (Ch. N.) zwrócił 
się z apelem do marszałka, aby usta 
liy metodę kontroli sejmu nad wyda 
nemi przez prezydenta rozporządze 


_ niami. 


Marszałek oświadczył, że o ile 
będzie sposobność, postara się, aby 
czy to komisja regulaminowa, czy kon 
went senjorów metodę tę ustalił. 


Ratyfikacja traktatu 
z Rumunją. 


Izba przystąpiła do 3-go. czyta- 
nia ratyfikacji traktatu z Rumuniją. 

Poseł Sochacki (komunista) zgło 
sił wniosek o skreślenie art. 1 go 
ustawy ratyfikacyjnej. Marszałek jed 
nak oznajmił, że wniosku tego nie 
podda pod głosowanie ze względów 
regulaminowych. 

Po końcowem przemówieniu re- 
ferenta Czetwertyńskiego 


ustąwę przyjęto 


w 


ciem czytaniu. 


prawek senatu, zgłoszonych do pro 
wizorjum budżetowego. 

Poseł Byrka imieniem komisji, 
powstrzymując się od wypowiadania 
wszelkich uwag, zalecił przyjęcie obu 


Z kolei izba przystąpiła do po» | 
H 


poprawek senatu. | 


„Wyzwolenie* domaga 
rozwiązanie sejmu. 


Poseł Rudziński oświadcza, że 
jego stronnictwo nie zmieniło swego 
stosunku wobec prowizorjum budże- 
towego, uznając je za konieczność 
państwową, głosować będzie za niem. 

Obecnie uważa za rzecz koniecz 
ną zwrócić z całą stanowczością u- 
wagę społeczeństwa na 
szkodliweść dalszego istnienia tego 

sejmu. 

Dlatego teź, dla ratowania szcząt 
ków swej godności, sejm powinien 
powziąć uchwałę, stwierdzającą ko- 
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przeciw prowizorjum. 
Po przemówieniach posła War- 


N. P. Ch. i Komuniści | 


temu rządowi budżetu, izba przystą 
piła do głosowania. 


| nieufności dla rządu, 2) wniosek Ch. D. 


z ogromną większością głosów w 3-; 


gi | to na siebie ciężką rolę: 
8 | niepokojów na wschodzie 


Sejm przyjął poprawkę 
senatu. 


Poprawkę senacką w sprawie 
skreślenia sumy 34 miljonów złotych 
z preliminarza budżetowego na kwar 
tał IV-ty, przyjęto w imiennem głoso 
waniu' 

206 głosami przeciwko 94. 


Drugą poprawkę senacką, o przy 
wrócenie art. 3 go’ przyjęto w zwyk 
łem głosowaniu znaczną większością 
głosów. 

Po ogłoszeniu wyników głoso- 
wania pan prezes rady ministrów pro 
sił marszałka o odroczenie posiedze 
nia na trzy godziny. 

Marszałek oznajmił, że przychy- 
la się do tego życzenia pod warun- 
kiem, że obecne posiedzenie uważa 
za zamknięte, a nowe zwoła po upły 
wie trzech godzin t, j. na godz. 830 
"wieczór. 

Na porządku dziennym tego po 
siedzenia będą: 

1) wniosek ZLN. o wyrażenie votum 


w sprawie wyrażenia votum nieufnoś | wiada się, a dziś rząd ten jest nieobec _ 
Niemniej izba, zdaniem marszałka, 
może rozważać tea wniosek i w nie- 


ci dla rządu i prezesa rady ministrów, 
3) wniosek „Wyzwolenia“ o rozwią: 
zanie sejmu. 


Obrady popołudniowe. 


Punktualnie o godz. 8.80 wieczo- 
ren` marszałek otworzył posiedzenie, 
oznajmiając, że przed chwilą otrzymał 
bezpośrednio, jakkolwiek nieoficjalnie 
wiadomość (dlatego, ze oficjalnie musi 
być na piśmie), że 

rząd zgłosił dymisję. 


Dymisja została przyjęta, wobec 
czego porządek dzienny tego posiedze- 
nia stał się nieaktualny. 


Poseł Poniatowski zauważa, że 
"wniosek jego klubu o rozwiązanie sej- 
mu nie mógł się stać nieaktualny z po 
wodu tego, że rząd podał się do dy- 
misji. 

Marszałek oświadczył na to, że 
w Sprawie tak ważnej, jak 


rozwiązanie parlamentu, . 
zawsze na całym świecie 


rząd wypo- 


(Dokończenie) 


ny. 


obecności rządu. 


4. L. N. przeciw 
wnioskowi „Wyzwolenia *. 


Poseł Głąbiński, sprzeciwiając się 
Wnioskowi posła Poniatowskiego, pod: 
niósł, że przez niedawną zmianę kon- 
stytucji, pozbawiono izbę prawa do roz 

"wiązania się własną uchwałą. Pozatem 
byłoby rzeczą niewłaściwą, aby 


sejm miał oświadczyć teraz wobec 

społeczeństwa, że wina zamętu, w 

jakim się znajdujemy, ciąży nie na 
rządzie, lecz na sejmie. 


Mówca zgłasza formalny wniosek , 
ò odroczenie tego punktu na następne 


posiedzenie. Wniosek posła Głąbińskie 
go został przyjęty. 

Marszałek, zamykając posiedzenie, 
oświadczył, że termin i porządek dzien- 
ny następnego posiedzenia będą zako- 
munikowane później. 


Po krótkich łecz ci 


Liga Narodów przeciw 
Litwie. 


GENEWA, 30.9 (Tel. wł.) Wiado- 
mości nadchodzące tu o układzie li- 
tewsko-sowieckim wywołały wielkie 
oburzenie w sekratarjacie Ligi Naro- 
dów. : l 

Litwa jest członkiem Ligi i pod- 
pisanie przez nią układu, zwrócone- 
go przeciwko innemu członkowi Ligi, 
w danym wypadku przeciwko Polsce 
należy traktować jako złamanie ele- 
mentarnych zobowiązań członka Ligi. 

Według zdania czynników mia 
rodajnych sprawa ta nie może Litwie 
ujść bezkarnie, inaczej i powaga Ligi 


byłaby złamana, a sama instytucja 
ośmieszona. 
Małe państewka litewskie wzię: 


zarzewia 
Europy 
i tarana rezbijającego Ligę. 


a mn w m zz 


ężkich cier 
i w tym dniu pochowana została 


ga Z Syh 


O smatnym tym fakcie zawiadamia zrozpaczona 


Dokoła traktatu sowiecko-litewskiego. 


B. P. 


zam. przy ul. Wschodniej 49. 


Rząd polski wyśle notę do 
Moskwy 


zażąda od Sowietów wytłumaczenia 
się z wiarołomstwa i złamania 
traktatu ryskiego. 


Układ litewsko-sowieski i tajna 
konwencja militarna załączona do 
tego traktatu jest sprawą niesłycha: 
nie dla nas poważną i takie lub inne 
jej rozwiązanie zadecyduje o polskiej 
polityce na wschodzie. 


Rząd polski zażąda prawdopo: 
dobnie oficjalnych wyjaśnień od pos. 
Wojkowa, a jeśli te nie będą wystar: 
czające, skieruje pisemną notę do 
rządu moskiewskiego. 


Niesłychane ` wprost wiarołom: 
stwo sowieckie wykazuje: jeszcze raz, 
że mamy na wschodzie sąsiada, któ: 
remu nigdy dowierzać nie można 
i który wszelkie swe zobowiązania 


Zaliczanie aresztu. 


Warsz. spraw, parl. „Wiad. Codz.“ 
(Gr.) telef.: 

Według dotychczasowego brzmie- 
nia artykułu 54 kodeksu karnego, sąd 
wyrokujący mógł zaliczyć areszt pre- 
wencyjny tylko przy skazaniu podsąd= 
nego na więzienie, zastępujące dom 
poprawy najtwierdzę, więzienie i areszt. 
Z tego wynikało, że przy skazaniu na 
ciężkie więzienie, areszt śledczy nie 
mógł być zaliczany. 

Obecnie kompetencję sądów w tej 
mierze rozszerzono, 

P. Prezydent Rzeczypospolitej, na 
mocy pełnomocnictw, uzyskanych od 
sejmu, w dniu 2 im sierpnia, art. 54 w 
dotych :zasowem brzmieniu uchylił, po- 
stanawiając, że zaliczenie aresztu może 
być przez sąd dokonane na poczet 
każdej kary pozbawienia wolności i ka 
ry grzywny. 


pieniach rozstała się z tym światem wczoraj dnia 30 września 


irskich Wdowińska 


RODZINA. 


traktuje jako bezwartościowe świstki 
papieru. ` 

Układ litewsko-sowiecki stawia 
również w niezbyt wyraźnem świetle. 
pos Wojkowa, upewniającego wciąż 
rząd polski, że żadnego układu prze: 
ciwko Polsce, a w żadnym wypadku 
łamiącego dotychczas zawarte trak- 
taty Rosja sowiecka nie zawrze. 


Sowiety uznały pretensje 
Litwy do Wilna w ostat- 
nich dniach. 


RYGA, 30.9 (AW.) W wywiadzie 
prasowym z przedstawicielami łotew 
skiego „Jaunacas Żinas" premier Sle- 
zevitius oświądczył, że nad sprawą 
uznania przez Sowiety pretensyj li- 
tewskich do Wilna, toczyły się roko: 
wania już od dłuższego czasu. Rząd 
sowiecki jednak stanął na gruncie 
sugestyj litewskich dopiero w ostat- 
nich dniach, ; 


Kartel żelazny utworzony. 


BERLIN, 809; (AW). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu przedstawicieli syndy 
katów żelaznych Niemiec, Balji, Francji 
i Luksenburga doszło do ostatecznego 
porozumienia w sprawie utworzenia za 
chodnio - europejskiego karteju żelaz- | 
nego. 

Odnośna 
saną. 


umowa została podpi- 


Bunt w więzieniu. 


BERLIN, 50.9 ATE. W więzieniu 
Wattemberg w pobliżu Olsztynu wy 
bucłł bunt w więzienie. Więźniowie 
zniszczyli urządzenie więzienne. Sytua- 
cja stała się bardzo niebezpieczna i we 
zwano pomocy policji, która przywró- 
ciła spokój. Szkody wynoszą 30.000 
marek. 


Po Herriot—Malwy. 


PARYZ, 30.9. ATE. „Air Nouvelle“ 
iż Herriot ma złcżyć urząd przewodni- 
czącego stronictwa radykalnago. Naj- 
więcej szans na objęcie tego stanowis- 
ko ma Malwy. Caillaux odmówił kandy 
dowania na ten urząd. 


Spotkanie Musśoliniego 
z Chamberlainem. 


RZYM, 50.9. (PAT). Mussolini w 
towarzystwie podsekretarza stanu mini- 
sterstwa spraw zagraniczn., Grand'iego, 
oraz szefa gabinetu, markiza Paulicci, 
odjechał wczoraj wieczorem do Livor- 


no, gdzie ma się spotkać z Chamber- - 


lainem. Angielski minister spraw za- 
granicznych przybył wczoraj do portu 
Livorno na pokładzie swego yachtu 
„Delphin*. 


, F 
braen 
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Żyjemy w okresie zgoła nieocze- 
kiwanych niespodzianek. Samo sło- 
wo niespodzianka wyraża nieprzewi- 
dzianą z góry sytuację, ale wypadki, 
jakie od czasu przewrotu majowego 
po sobie następują, noszą szczegól- 
nie dziwny i nieoczekiwany charakter. 
Kłopoczą sobie ludzie nadaremnie 
mózgi dla wyrozumienia związku przy- 
czynowego zdarzeń iih założenia 
i konsekwen ji. Nowo zaistniałe fak- 
ty obracają do góry nogami całe ro- 
zumowanie, i wypada sobie chyba 
tylko zadeklamować znanemi słowy 
niemieckiego poety: „und so stehe 
ich, armer Tor...“ 

Jakkolwiek ktoś wyobrażał so- 
bie likwidację ostatniego przesilenia 
rządowego, na jaką nutę starą, czy 
nową usiłował trawestować pieśń 
o kryzysie, nikt zapewne nie pomy- 
ślał serjo e możliwości takiego ro- 
związania, jakie nastąpiło. Sejm so- 
bie, co mu się żywnie podoba, ale 
wszystko pozostałe po staremu... Naj- 
dziksza fantazja, tkwiąca jednak je- 
szcze pewnemi więzami w tradycji 
przesileń rządowych i ich likwidacji, 
fantazja coś nie coś tylko skrępowa 
na ustalonemi zasadami prawa pań- 
stwowego—nie mogła doprawdy wy: 
kombinować tego, co widocznie jest 
tak jasnem i prostem, skoro być mo- 
że, bo... jest! 

Co jednak maogół myśleć o tem 
nieoczekiwanem i  niespodzianem, 
„zbyt prostem rozwikłaniu przesile 
nia rządowego? 

Wątpić należy, czy ktoś poważ- 
nie zechce tłumaczyć nominację no- 
wego rządu w starym składzie po wy- 
rażeniu przez sejm tak przygniatają- 
cą ilością głosów, nieufności dwum 
ministrom, jako zdarzenie normalne. 
Prawo musi się nieraz coprawda pod- 
dawać operacjom—naciągania zasa 
dniczych postanowień. | przez ana: 
logję mógłby ktoś twierdzić: pp. mini- 
strowie Sujkowski i Młodzianowski 
z upadłego gabinetu premjera Bartla 
nie są identyczni z sobą w nowym 
gabinecie. Boć nieraz te w różnych 
państwach się zdarzało, że po upad- 
ku rządu jego szef otrzymywał na- 
wet po kilkakroć misję sformowania 


nowego rządu. Ale—to bywało z sze- | 


fem gabinetu, który tworzył nowy 
rząd z nowych ludzi, opierając go 
często na innych ugrupowaniach par- 
lamentu. To zaś o czem glosi kontr- 
asygnowana przez p. premjera decy: 
zja Prezydenta Rzeczypospolitej, jest 
prawnopaństwową osobliwością w 
ustroju parlamentarnym, która na- 
rzuca pytanie: czy Polska jest jeszcze 
w tej chwili państwem o ustroju par- 
lamentarnym? Istotę jego stanowi 
odpowiedzialność rządu przed sej- 
mem! Artykuł 58. Konstytucji mówi 
wyraźnie: „Do odpowiedzialności par 
lamentarnej pociąga ministrów sejm 
zwyczajną większością. Rada mini- 
strów i każdy minister z osobna ustę- 
pują na żądanie sejmu“ 

Nie o osoby ministrów idzie, 
My z swej strony, w szczególności 
przeciw osobie p. ministra spraw 
wewnętrznych nie mieliśmy objekcji. 
Idzie o zasadę. Oto—czy ona obowią= 
zuje, czy nie. W pierwszym wypadku 
obowiązująca zasada Konstytucji wy- 
daje sią naruszoną, w drugim wypad 
ku powstaje cały szereg wątpliwości 
co do prawno publicznej sytuacji pań- 
stwa. 

Nie o krytykę decyzji namidzie, 
ale o teoretyczne rozważanie jej źró- 
dła i jej następstw. 

Sejm obecny jest w opinji pu- 
blicznej zdyskredytowany. Zapewne, 
że w wielkiej mierze jest ofiarą wła: 
snej winy, ale w niemałym stopniu 
posłużyć musiał za kozła ofiarnego 
na ołtarzu wzburzonej ciężkiem po- 
łożeniem ludności. Nie ulega wątpli- 
wości, że sprawowanie rządów z ta- 
kim sejmem jest o wiele wygodniej - 
sze, aniżeli z sejmem, wyszłym z no- 
wych wyborów, wyposażonym świe- 
żym autorytetem mas głosujących i nie 
obciążonym odpowiedzialnością, któ- 
ra ułatwia rządowi w każdej sytuacji 


| czas czynniki 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Oświecony absolutyzm. 


rezerwowanie na pokaz starego' wi- | ność tylko do uśmiercenia swej god- 


nowajcy. 

Ale — czy się to gedzi? Czy go 
dzi się, by rząd, który może, a tylko 
nie chce sprawować dyktatury, fak- 
tyczną dzierżył dyktaturę, trzymając 
u swego boku skompromitowany sejm 
jako cień kontroli parlamentarnej. 

ząd obciąża się w ten sposób odpo 
wiedzialnośóją za kompromitację sys 
temu parlamentarnego wogóle. Wąt- 
pimy, by to było celem rządu i dla 
tego nie rozumiemy jego taktyki. Czy 
godzi się, by sejm trwał w tej sytu- 
acji, mając możność własną uchwałą 
się rozwiązać? Zdaje się, że na jed- 
no i drugie pytanie nikt inaczej odpo 
wiedzieć nie potrafi, jak krótkiem: 
Nie! Nie godzi się, by rząd dla swej 
chwilowej wygody dyskredytoweł 
kwintesencję demokracji — ustrój par 
lamentarny, nie godzi się, by rząd 
z narażeniem się na ubliżające po- 
dejrzenie, że jego członkom żal dyet, 
przykładał ręki choćby przez bezczyn 


ności i godności wysokiej instytucji, 
reprezentującej Naród. 
Tertium non dátur... Chyba 

chyba, że pod tem dziwnem zachowa 
niem się rządu i większości sejmu 
kryją się tendencje bliżej nieznane 
szerszemu ogółowi. Chyba, że ten 
dziwny stosunek sejmu i rządu osła 
nia jakąś wielką grę o wielką stawkę 
między politycznemi obozami w Pol- 
sce. Tak mówią. Rząd ponoś czeka 
na ugruntowanie swej pozycji dla 
przyszłej akcji wyborczej. Na to samo 
czeka prawica, łykając gorzkie piguł 
ki za cenę nadziei przeforsowania 
korzystnej dla siebie zmiany ordynacji 
wyborczej. Bóg tylko raczy wiedzieć... 
i wtajemniczeni. My możemy się je 
no domyślać, że losy państwa złożo 
ne na szalę tajemnej gry mogą się 
stać niepewne. l] glatego słusznie każ 
dy pyta: Co będzie? Z tego, co się 
dzieje, mało można wnosić o przysz 
łości. Przy pełnej wierze w najlepszą 


Str. 3 


wolę marszałka Piłsudskiego, czystość 
intencji tego, o kim obecnie mało się 
mówi, ale który wysokiem swem sta- 
nowiskiem jest źródłem wszystkiego, 
co się dzieje, P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i jego premjera trudno cza 
sem wobec takiego rozwoju wypad- 
ków nie mieć „widzenia* drogi, pro- 
wadzącej poprzez złamanie demokra 
tycznych form parlamentarnego ustro 
ju do niewyraźnego okresu absolu= 
tyzmu coprawda oświeconego. 

Czy złudzenie tylko? 

Losy państwa demokratycznege 
nie mogą być pokryte tajemnicą. Kie 
runek musi być jasny dla każdego. 
Rząd musi być silnym, ale nie tajem“ 
niczym. 

Likwidacja ostatniego przesilenia 
oznacza niestety dalszą zagadkę, jest 
nowym objawem niezrozumiałej tajem 


nicy. 
Dokąd zdążamy? 
Dr. ABRAHAM INSLER, 


poseł na Sejm. 


Sytuacja w Rosji Sowieckiej. 


(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych *) . 


Na początku roku bieżącego na” 
stąpił w rosyjskiej polityce wewnętrz= 
nej nagły zwrot. Podczas gdy dotych- 
miarodajne prawie całą 
swą uwagę skupiały na zagadnieniach 
natury gospodarczej, teraz na plan 
pierwszy wysunęły się znów problemy 
wybitnie polityczne. Wywołane to zo: 


stało stale wzmagającemi się wpływami '| 


t. zw. opozycji komunistycznej. Tarcia 
w łonie stronnictwa komunistycznego 
wyszły poza granice partji, powcdując 
w całem państwie nową „gorączkę po= 
lityczną*, 


Dzięki energicznej postawie więk» 


szości stronnictwa komunistycznego zo 


stała, jak wiadomo, opozycja pokonana, 
Stelin zwyciężył, Zinowjew poniósł kle- 
skę. O zupełnem wytępieniu opozycji 
w danej chwili wprawdzie jeszcze mo= 
wy być nie może, tem nie mniej zosta 
ła ona w takim stopniu osłabiona, iż 
narazie nie przedstawia dla obecnych 
władców Rosji żadnego niebezpieczeń- 
stwa. 

W danej chwili akcja opozycji ko 
munistycznej nie spotyka się już z ta- 
kiem zainteresowaniem w rosyjskiej 
opinji publicznej, jak to miało miejsce 
przed kilku miesiącami. Wybuch walki 
politycznej i ujawniony następnie brak 
energji do doprowadzenia tej walki do 
zwycięskiego kcńca, wywołały w spo= 
łeczeństwie rosyjskiem pewną depresję 
polityczną. Ręka w rękę z tą politycz: 
ną depresją szło wzmaganie się ogólna 
go zainteresowania problemami gospo- 
darczemi, „które w chwili obecnej znów 
— a to całkiem niezależnie od kiero- 
wników sowieckiej polityki, — wysunę- 
ły się na plan pierwszy. 

Przedewszystkiem chodzi tu o za” 
gadnienia, związane z kwesłją organiza 
cji przemysłu, dalej o regulację cen wy 


Rosja nie wystąpi zbrojnie 
na terenie Chin. 


MOSKWĄ, 30.9 Jak donoszą z 
kół politycznych, mimo ostatnich niepo 
wodzeń polityki sowieckiej w Chinach 
Rosja nie da się wciągnąć w wojnę na 
terenie tamtejszym. 

W tym duchu występuje przedsta 
wiciel Z.S.S.R. w Chinach, Krakowszczik 
który uważa za Konieczne załatwianie 
wszelkiego rodzaju zatargów w drodze 
porozumienia. 

W kołach 
coraz niechętniej widzi 
akcji zbrojnej w Chinach przez 
nje. 


rządowych sowieckich 
się popieranie 
Japo- 


robów przemysłowych, a wreszcie o 
płace robotaików. 

W ZSSR ukazują się perjodycznć 
statystyki, dotyczące stanu przemysłu 
sowieckiego. Otóż z ostatnich staty- 
styk wynika, Że ilość czynnych zakła- 
dów przemysłowych wprawdzie, stale 
się zwiększa, Że jednak równocześnie 
z tem podnoszą się koszta produkcji, 
co, rzecz prosta, powoduje zwyżkę cen 
wyrobów przemysłowych, a czestokroć 
i pogarszenie się ich jakości. Przyczyn 
tego, bądź co bądź, dla przemysłu i 
ogólnego dobrobytu ludności nad wyraz 
groźnego objawu dopatrywać się należy 
z jednej strony w konieczności podwyż 
szania zarobków robotników niekwali- 
fikowanych, z drugiej zaś strony w 
ogólnym upadku dyscypliny robotniczej 
w fabrykach, we wzmagającym się sta- 
le pjaństwie i miesumiennem spełnianiu 
obowiązków przez pracowników so- 
wieckich zakładów przemysłowych. 

W pismach moskiewskich znaejdu* 
jemy codziennie artykuły, piętnujące 
postępowanie niesumieanych robotni= 
ków, a kom tety robotnicze niezdrowe- 
mu temu i szkodliwemu objawowi po- 
święcają z dniem każdym baczniejszą 
uwage. 

Czynniki miarodajne przęz dłuższy 
czas opierały się jakiemukolwiek pod- 
wyższaniu zarobków robotników fabry* 
cznych. Kiedy jednak wskutek urucho: 
mienia całego szeregu nowych fabryk 
w sferach „przemysłowych zaczęto od- 
czuwać dotkliwy brak kwalifikowanych 
i doświadczonych sł roboczych, czynni 
ki miarodajne zmuszone były podwyż- 
szyć płace tej kategorji robotników. 
Zarządzenie to było o tyle pożyteczne, 
że spowodowało większy napływ robo” 
tników kwalifikowanych do zakładów 
przemysłowych, równocześnie jednak 
wywołało wielkie niezadowolenie wśród 


Znamienny manifest, 


LONDYN, 80.9 (ATE) — Socjali- 
styczny „Daily Herald* opublikował 
manifest który treścią przypomina 
odezwy z czasów wielkiej wojny. 
Dziennik wzywa wszystkich, którzy 
sympatyzują z górnikami do składa 
nia złota, srebra, zegarków i kosztow- 
ności na rzecz funduszu pomocy dla 
strajkujących. Jednocześnie „Daily 
Herald* zamieszcza relacje pewnego 
lekarza z okręgów dotkniętych straj- 
kiem, który stwierdza, że wśród gór- 
ników panują opłakane warunki zdro- 
wotne. Procent śmiertelności szcze- 
gólnie wśród młodzieży, noworodków 
i matek znacznie się podniósł. 


robotników niekwalifikowanych, doma“ 
gających się teraz ze swej strony: pod= 
wyższenia zarobków. Ponieważ sytu- 
acja wobec zdecydowanej postawy ogó 
łu niekwalifikowanych robotników z dnia 
na dzień stawała się coraz groźniejsza, 
rada komisarzy ludowych postanowiła 
podwyższyć zarobki wszystkich robotni- 
ków przeciętnie o 10 proc, chcąc w 
ten sposób zapobiec jakimkolwiek 
dalszym komplikacjom. Odnośny de= 
kret wydano nie bez pewnego wahania, 
bowiem było rzeczą pewną, iż ogólne 
podwyższenie zarobków robotniczych 
pociągnie za sobą zwyżkę cen na wszel 
kiego rodzaju produkty przemysłowe. 


Obok problemów gospodarczych 
bodaj że najaktualniejszem zagadnie* 
niem w Rosji Sowieckiej jest w chwili 
obecnej sprawa walki z wzmagającem 
się z dniem każdym „chuligaństwem*. 
Innemi słowami mówiąc, chodzi tu o 
zapewnienie bezpieczeństwa ludności 
miejskiej, narażonej na wszelkiego ro- 
dzaju przykrości, gwałty i zbrodnie ze 
strony wszechmocnych „chuliganów“. 
Ekscesy chuligańskie są obecnie na po- 
rządku dziennym we wszystkich więk- 
szych miastach Rosji Rowieckiej, Po- 
nieważ milicja państwowa częstokroć 
jest wobec „chuliganów“ bezsilna, zor- 
ganizowano ostatnio w niektórych mia- 
stach specjalne „drużyny do walki z 
chuliganami“. Bardzo jest możliwe, iż 
rada komisarzy ludowych w najbliższej 
przyszłości upoważni organy miejscowe 
do stosowania wobec chuliganów jak 
najsurowszych kar, nie wyłączając na* 
wet kary śmierci. 

Poważre troski przysparza rządom 
wi sowieckiemu również sprawa samo- 
rządów wiejskich. Jak wiadomo cechą 
zasadniczą obecnego ustroju państwo- 
wego w Rosji jest dyktatura komuni- 
styczna. Jednakże w czasach ostatnich 
wieś rosyjska poczęła się coraz wyraź 
piej wyzwalać z pod wpływów Central: 
nego Komitetu Wykonawczego, co uja- 
wnia się zwłaszcza w działalności t. zw. 
„zebrań wiejskich", rekrutujących się 
po większej części z nie należących do 
stronnictwa komunistycznego włościan. 
„Zebrania wiejskie" częstokroć przyjmu 
ją rezolucje, znajdujące się w sprzecz* 
ności z postanowieniami sowietów wiej 
skich, będących, jak wiadomo, organa- 
mi władz centralnych, Podobny stan 
spowodować musiał, rzecz jasna, osła” 
bienie kontaktu Moskwy z wsią rosyj= 
ską, co zmusiło rząd sowiecki do opra* 
cowania projektu nowej ustawy o „ze 
braniach wiejskich”, uszczuplejącej w 
wysokim stopniu kompetencje tych „ze 
brań*. Czynniki miarodejne chcą przy 
pomocy nowej ustawy wzmocnić za-= 
chwianą poniekąd centralizację władzy. 


S 


Wewnętrzna sytuacja 
polityczna w Czechosło- 
wacji. 

PRAGA. Chęć narady przywód- 
ców stronnictw politycznych co do przy 
szłej większości rządowej nie zostały 
jeszcze ukończone, już teraz można 
przewidzieć, w jakim kierunku potoczą 
się w najbliższej przyszłości wydarze iia 
polityczne w Czechosłowacji. Zdaje się 
nie ulegać żadnej wątpliwości, że nową 
większość rządową tworzyć będą stron 
nictwa t. zw. bloku celnego, w którego 
skład wchodzą, jak wiadomio, prawie 
wszystkie czeskie i niemieckie stronni= 
ctwa mieszczańskie. Nowa większość 
w parlamencie czeskosłowackim będzie 
zatem jedynie niejako ustabilizowaniem 
przedwakacyjnego układu sił w sejmie 
pruskim. Jak z deklaracji wybitnych 
członków stronnictwa socjal-demokra" 
tycznego wynika, stronnictwo to zdecy- 
dowane jest w dalszym ciągu pozostać 
w opozycji. Natomiast nieznane jest 
dotychczas stanowisko socjalistów na" 
rodowych w tej sprawie. Ponieważ 
wszak obydwa stronnictwa socjalistycz= 
ne i w swej opozycji zawsze kierować 
się będą bezwzględną lojalnością wo- 
bec rządu, jest rzeczą bardzo możliwą, 
iż obóz ten często głosami swemi po- 
pierać będzie większość rządową. 

Obok kwestji nowej większości 
rządowej wielkie zainteresowanie tutej- 
szej opinji publicznej budzi również 
sprawa składu przyszłego rządu. O prze 
biegu rokowań, toczących sią na ten 
temat między przywódcami stronnictw 
politycznych, nie wydano detychczas 
oficjalnego komunikatu, a różne pogło- 
ski są tak sprzeczne, Że narazie trudno 
w tej sprawie coś konkretnego powie- 
dzieć. W kołach politycznych sądzi się 
iż bądź obecny rząd urzędniczy p. Czer 
nego pozostanie u steru państwa do 
wiosny roku przyszłego, bądź też utwo 
rzony zostanie rząd parlamentarny przy 
udziale niektórych członków obecnego 
gabinetu urzędniczege. Stwierdzić jed- 
nak należy, iż sprawa składu przyszłe- 
go rządu nie odgrywa narazie tak wiel- 
kiej roli, jak sprawa przyszłej większo- 
ści rządowej. 

Parlament czeskosłowacki zwołany 
został na dzień 14 października celem 
rozpatrzenia całego szeregu doniosłych 
nad wyraz spraw, przedewszystkiem 
licznych zagadnień natury gospodarczej 
wśród których na pierwszem miejscu 
wymienić należy sprawę  preliminarza 
budżetowego. Obrady jesienne parla- 
mentu praskiego odbywać się będą pod 
znakiem ogólnego kryzysu gospodar 
czego. Widać to już choćby z progra: 
mu jego prac, którego głównemi punk- 
tami są projekty ustaw O ruchu budo- 
wlanym, o bilansach stabilizacyjnych, o 
reformie podatkowej i t. d. 


RADJO 


NA 1. X. 
Warszawa, 15.00 — Komanikat 
gospodarczy. 
17.00 — Komanikat Związka Har 


eerstwa Pólskiego. 

17:80 — Odczyt p. t. „Historja 
Czechosłowacji", wygł. p. Stanisław 
Tomczak. 

19.00 — Pognwędka p. t. „Dzisiej 
sze błędy i skazy językowe”, wygł. prof. 
Adam Kryński. 

1925 — Komanikat rolniczy. 

19.40 — Nad program „Rozmai 
tości". 

20.50 — Koneert wicezorny. 

Paryż, fala 1750 m. 12.50 kon 
cert. 

Rzym, fala 425 m. 21.25 — Wie 
czór lekkiej muzyki. 


Wiedeń, fala 551 m. 20.05 — 
„Ingeborg“, komedjo w 3 aktach 
Gótze. 


Praga, tala 594 m. 19.00 — Tran 
smisja z Narodami Divadlo. 


Najkorzystniejsze  źrodło kapna 
sprzętu radjowego: „Natavis” Piotrkow 
ka 152. 


a Z NH WN, 
| 


Primo de Rivera i byki. - 


PARYŻ, 28.9 (ATE) * Z Madrytu 
donoszą, że Primo de Riyeru wydël roz 
porządżzenie, wprowadzające nowe prze 
pisy o walkach byków. Ma przyszłość 
bowiem arena musi być tak urządzona 
aby zabezpieczyła życie nie tylko lu- 
dziom, zle i zwierzętom. Ponieważ ofa | 
rami byków padały najczęściej konie 
poleca Primo de Rivera aby konie ze. 
opatrzone były w pasy ochronne, która 
uniemożliwiłyby rozprucia tułowis. 


Spotkanie Mussoliniego 
z Chamberlainem. 


LONDYN, 29. 9. (PAT). Według 
oficjalnych doniesień, jutro ania 30 b. 
m. spotka się Chamberlain z Mussoli 
nim prawdopodobnie w Civ ta Veochia. 


__WIADOMOŚCI CODZIENNE 


tr. 4 | 
Wiadomości 


Obecne stosunki Litwy z 
Polską są nie do utrzy- 
mania. 

BERLIN. 30. 9. „Börsen Kurjer“ 
podaje wywiad z posłem litewskim 
Sidzikauskasem, który oświadczył, iż 
Litwa otrzymała od Rosji Sowieckiej 
koncesję na 100 tysięcy hektarów la 


su, jako odszkodowania za szkody po 
niesione podczas wojny. 


W zakończeniu Sidzikauskas o- 
świadczył, iż obecni: stosunki po- 
między Litwą a Polską są niemożliwe 
do utrzymania na dalszą metę. 


Traktat litewsko-sowiecki 


jest 
zdaniem Sidzikauskasa drogą do 


Lo- 


carna na północnym wschodzie Euro 
py. (ATE). 


OBRADY MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU POLICYJNEGO W BERLINIE 


Mocą rozporządzenia Prezyden- | 
ta Rzeczypospolitej, ogłoszonego w 
Nrze 97 ym „Dziennika Ustaw R. P.“ 
z dnia 28 września i obowiązującego 
od dnia ogłoszenia, została wprowa- 
dzona doniosłego znaczenia zmiana 
do artykułu 54-go, obowiązującego w 
b. zaborze rosyjskim Kodeksu Karne 
go z 1905 r. 


Zmiana kodeksu karnzgo z roku 1903. 


Zmiana polega na tem, że od 
tej chwili areszt prewencyjny może 
być zaliczany na poczet każdego ro- 
dzaju kary pozbawienia wolności, a 
nawet na poczet kary grzywny, odpo 
wiednio przeliczonej. 

Według dotychczasowego brzmie 
nia art. 54-go areszt prewencyjny nie 
mógł być zaliczonym skazanym na 
ciężkie więzienie. 


Rząd nie dopu 


Z Warszawy dOnoszä: 

Przedwczoraj odbyła się trzygo 
dzinna konierencja p. ministra prze- 
mysła i handla z przedstawieiciami 
ogólno poiskicj konwencji handlowej w 
sprawic zorządzonej 10 - procentowej 
podwyżki ceny węgla dla rynku wew» 
nętrznego od dnia 25 b. m. oróz Z8po 
wiedzianej 40 - procentowej podwyżśi 
ceny węgla dla kolei. 

W wyniku konferencji przedstawi 
cicle konwencji złożyli następujące OŚ 
wiadczenie: Cała 10 - procentowa pud 
wyżka zostaje <ofnięto, a Sprawa cwen 
taalnej podwyżki uzależniona zostaje 


ści do 


podwyżki cen węgla. 


od wyników badań konferencji, która 
się odbędzie następnie z p. ministrem 
przemysłu i honálo. 


Podwyżka cen węgla dla koli 


równicż nie wchodzi w Życie z tem, | 


że przedstawiciele konwencji rozpocz 
ną bezpośrednio rokrwania z p. min. 
komanikacji. 

Zwyżsę ceny węgla kolejowego 
łączy p. minister przemysłu i hsndla 
ze sprawą wysokości podwyżki taryfy 
kolejowej, wobce ezego obic sprawy 
będą rozważane przez czynniki rządo 
we łącznie. 


Ponowne badanie spraw 


państwowego monopolu 


spirytusowego. 


Minister skarbu, p. Cz. Klarner, 
zwrócił się do nacz. dyrektora zakła- 
dów sp. ak, I. Zieleniewski w Krako - 
wie. A. Lewańskiego z propozycją 
zbadania w charakterze eksperta tech 
nicznej strony organizacji dyrekcji 
państwowego monopolu spirytusowe- 
go i podległych jej zakładów i po 


załatwieniu tych cżynności przedsta- 
wienia wyniku badań z odpowiednimi 
wnioskami p. ministrowi. P. A. Le. 
wański propozycję powyższą przyjął 
iw tych dniach ma przybyć do War- 
szawy i przystąpić do rozpoczęcia 
powierzonej mu misji. 
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Przedłużenie ustaw 
wyjątkowych w Anglji. 


LONDYN, 29.9. W izbie gmin pod 
czas debaty nad uchwaleniem przed- 
łużenia wyjątkowych pełnomocnictw 
dla rządu, wygłosił Baldwin mowę, 
w której mówił także o sytuacji w 
Chinach. Według jego oświadczeń, 
rząd angielski zrezygnował już ze sta 
raf o wspólną interwencję mocarstw 
w Chinach. Rząd angielski jest prze- 
konany, że najlepiej będzie, jeśli każ 
de państwo starać się będzie ochra- 
niać życie i mienie swych obywateli. 
Angielskie morskie jednostki bojowe 
wysłane do Chin, wystarczą w zupeł 
ności do tego celu. Rząd angielski nie 
zamierza wysyłać do Chin jednostek 
lotniczych, względnie wojsk lądo- 
wych. Rząd kantoński jak najskrupu- 
latniej wypełnia swoje przyrzeczenia, 
t j. nie bojkotuje towarów  angiel: 
skich, nie ostrzeliwa statków angiel- 
skich na rzece Jan-Tse. Zabrane swe 
go czasu kanonierki angielskie, zosta 
ły już zwrócone. 

Na zapytanie, co rząd angielski 
uczyni w razie, gdyby Kanton został 
zajęty przez armję czerwoną, Baldwin 
odpowiedział, iż na takie hipotetycz- 
ne pytanie nie jest w stanie odpo- 
wiedzieć. 

Później przeszedł Baldwin do o 
mówienia ostatnich tygodni strajku. 
Stwierdził on, że w 300 wypadkach 
musiano wdrożyć dochodzenia karne, 
przyczem w 189 wypadkach nałożono 
kary pieniężne. Mac Donald zwalczał 
projekt przedłużenia pełnomocnictw, 
twierdząc, iż wszystkie przekroczenia 
można karać na podstawie zwykłych 
ustaw. W rezultacie uchwalono wnio 
sek o jprzedłużenie ustaw wyjątko: 
wych na jeden miesiąc bez żadnych 
zmian. 


URALI ER AETI WCWI ETC ANYARE A PATAR 


Komercjalizacja kolei pań- 
stwowych. 
WARSZAWA, 30 września: Łącz: 


nie z utworzeniem ministerstwa ko- 
munikacji wydany zostanie dekret, na 
podstawie którego powołane będzie 
do życia przedsiębiorstwo „Polskie 
koleje państwowe”, stanowiące samo 
istną osobę prawną, a prowadzone 
na zasadach handlowych. — Poiskie 
Koleje Państwowe. przejmą zarząd ko 
lei pańswowych i zarząd kolei pry: 
watnych, znajdujących się w zarzą- 
dzie państwa, oraz prowadzić będzie 
eksploatację wszystkich linji kolejo- 
wych, zarządzanych przez koleje pań 
stwowe. 

Zwierzchni nadzór będzie spra- 
wował minister komunikacji, a na cze 
le przedsiębiorstwa stanie generalny 
dyrektor polskich kolei państw. mia- 
nowany przez Prezydenta. 

Nowe przedsiębiorstwo przejmie 
wszelkie zobowiązania a urzędnicy i 
pracownicy przejdą do służby nowe- 
go przedsiębiorstwa. 


2. mil. dol. spłacił skarb 
państwa 
tytułem zobowiązań zagra- 


nicznych. 


WARSZAWA, dn. 309. W drugiej de 
kadzie września Bank Polski spłacił 
okolo 2 miljonów dolarów w “imieniu 
skarbu państwa tytułem jego zobo- 
wiązań zagranicznyeh. Spłacone zo- 
stały następujące zobowiązania: 

Rata pożyczki baldwinwwskiej 
za tabor kolejowy, rata włoskiej po- 
życzki tytuniowej, częńć dlugu za ma 
terjał wojskowy, zaciggniętego wobec 
rządu włoskiego, rata pożyczki ame: 
rykańskiej Dzerwonego Krzyża, spła- 
tc długu, zaciągniętego wobec  wło- 
skiej firmy Bieda za materjał kole- 
jowy, wreszcie kupony i rata amer- 
tyzacyjna 6:cio procentowej pożycz 
ki dolarowej. 
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Paryż, we września 1926. 


Paryż ma „sławę* niemoralnego 
miasta. Bezsprzecznie „sława“ ta w 
znacznej części jest niezasłużoną. Pier 
wsze wrażenie, jakie odbiera obcokra 
jowice w Paryża, jest, że Paryż jest 
bardziej moralnem miastem, niż jakie 
kolwiek inne wielkie miasto. Sakienki 
kobiece Są naogół dłaższe, niż w wiel 
kich miastach, zachowanie się kobiet 
bez zarzata, nie narzacają się; sakienki 
są z regały bardzo skromne, o wiele 


skromniejsze, niż 'w innych dużych 
miastach. Niejedna  łodzianka nie 
chciałaby : nosić na alley  sakien 


ki, którą poryżanka z takiego samego 
środowiska chętnie nosi. 

Oczywiście, że w Paryżu spotyke 
się kobiety padrowane w kolorach, 
szminkowane i malowanc. Ale w Wa 
szej Łodzi również nie brak uroczych 
łodzianek, które niepotrzebnie konkura 
ją z malarzami. Wskatek zamalowa 
nia twarzy zatracają naturalny wdzięk. 

Na Paryż padło odiam -niesławy 
wskutek swobody Paryżan, nadzwyczaj 
nej serdcezności i nataralności w obeo 
wania między obojgiem płci. Tak jak 
nikomu nie wpadnie do głowy, by 
spędzić z ławki przed Louorem bez 
robotnego, spokojnie na niej śpiącego, 
tak niezyja moralność nie jest obrażo 
na, gdy dweje młodych ludzi na alicy 
się eałaje, albo się w kawiarni aści 
śnie. 

To jest ta sama wielkodaszność 
umyśła z powodu której w niedzielę 
w laska Balońskim obok wykwintnej 
restauracji ogrodowej tysiąte paryskich 
drobnych kapców z rodzinami, albo 
parki miłosne niekrępowane leżą na 
trawie, a żaden poliejant nie ukazaje 
się w pobliża, 

Tema to demokratycznemau sposo 
bowi myślenia zawdzięcza Paryż swą 
sławę niemoralnego miasta. 

Należy awierzyć Jean-Bernardowi, 
który wskazuje w „Presse Associć* na 
to, że kabarety na Monmartre wraz z 
ich szansonistkami i apaszami przyczy 
nily się do wyrobienia sobie o Paryża 
fałszywego obraza. 

Jean Bernard pisze: 

„Tysiące, dziesiątki tysięcy umys 
łów zagranicą wyrobiło sobie absolatnie 
mylny obraz © Paryżu, jegu życia 
i obyczajach; sądzą, że Paryż to ohyd 
ny rynsztok rozpasty. Dziesiątki „lat 


ANATOL FRANCE. 
Moja pierwsza miłość. 


— Moja pierwsza miłość? Ach! 

Miałem lat zaledwie ośm, ťa w 
naszym domku na piętrze mieszkała 
„Wesoła dama*. 

W owych dniach niewinności nie 
wiedziałem zgoła co to takiego. Za- 


uważyłem jednakże, że ta dama wzno , 


si się ponad cały nasz światek ele: 
gancją i życiową stopą, W pogardzie 
jaką jej nasi okazywali, mieściło się 
sporo podziwu i zazdrości. Bo jak- 
żeż ona była elegancką! Zmieniała 
tualetę kilka razy dziennie. Wychodzi 
ła z domu w różowym stroju, a wra- 
cała w niebieskim. Kroku nigdy nie 
postąpiła bez doróżki. Zaś kiedy 
udawała się do „swojego* ambasa- 
dora — był to, jak szeptano, amba 
sador austrjacki czekała przed 
bramą kareta z woźncą w liberji. 
Schody roiły się wtedy od piekar- 
czyków noszących mannę, o ponęt- 
nym zapachu, wyczekiwał tłum  „do- 
stawców" ze smakołykami przeróż- 
nego rodzaju i cały szpaler dżoke- 
jów zagrzebanych pod katafalkami 
cudownych kwiatów. 

A wszystko to nie mijałe nie- 
postrzeżenie. Zajmowała się wesołą 
tą kobietą „prasa“ całego naszego do 
mu, od suteryn, aż do poddasza. Cza 
sem gdy bywała uprzejma, mawiano; 
„Dobra dziewczyna, ona tak bardzo 
kocha swoją matkę“. | przytaczano 
cały szereg rozczulających dowodów 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


CZY PARYŻ JEST ROZPUSTNY? 


(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych*), 


wierzą, że Monmartre to świątynia 
szatana, bagno grzechów, zaladnione 
przez bezwstydne paryżanki i paryżan, 
a na ulicy na każdym rogu czyhają na 
przechodnia apasze z możem w ręka, 
albo labicżne dziewczyny uliczne z 
czerwonemi chastami na głowie starają 
się go zwabić do podejrzanych poko 
ików. Nie trzeba chyba wskazać na 
zapełną niedorzeczność tego „Obrazu“ 
Paryża, Monmartre'a i rzekomych apa 
Sszów; apaszów jest w Paryża właśnie 
tyle, ile w innych miastach czteromiljo 
nowych, ani mniej, ani 


Berlin, 27. września, 


Ubiegłej soboty o godzinie -5ciej 
po poładnia, w jednej z najrachliwszych 
alie berlińskich, Teaezienstrasse, wszedł 
do składu jubilerskiego, należącego do 
dwóch Rosjan, nieznajomy mężczyzna 
i wydobywszy błyskawieznie z kiesze- 
ni braaning, skierował go w kierunka 
zastygłego za ladą z przerażenia pra- 
ceownika firmy. Przy pomocy kilka ener 
gieznych szarpnięć i wymownych gróźb 
nieznajomy zmasił w kiłka następaią 
cych sekundach swą ofiarę do wycofa- 
nia się do małcgo pokoiku, przylegają- 
cego do składa, w którym właśnie szef 
przedsiębiorstwa zabawiał się rozmową 
z pewnym przyjacielem firmy. Około 
dwóch minat wszyscy trzej: szef firmy, 
ckspedjent i gość, musieli wytrwać z rę 
koma podniesionemi do góry pod opie- 
ką nieznajomego, nie wypaszczającego 
ich na mgnienie oka z pod szacha lafy 
brauningowcj. 


BERLIN, 30.9 (PAT) Dzisiejsze 
dzienniki donoszą, że najstarszy syn 
b. kronprinca Wilhelma wstąpił do 
Reichswehry i służy w Stym pułku 
piechoty w Poczdamie. W byłych 
kołach dworskich twierdzą, że młody 
Hohenzollern, uważany za właściwe- 


| Syn kronprinca w Reichswehrze. 


względem ilości prostytatek daleko ich 
stosunkowo więcej w Londynie i No 
wym Jorku. Jeśli chodzi o noene 
życie w Paryża, istnieje ono dla cadze 
ziemców. Paryżanie, albo wcale nie, 
albo w bardzo drobnej ceząstec biorą 
w niem adział. 

Monmartre z jego noenemi loka 
lami, takiemi samemi zresztą jak w 
innych wielkich miastach, jest dziś 
domeną Amerykan, którzy za tanie 
pieniądze się ta bawią, a potem wraca 
ją do enotliwej Ameryki i swoim 


więcej, a pod | żonom i znajomym opowiadają niestwo 


Niesłychanie śmiały napad rabunkowy w 


W tym samym czasie znajdowało 
się w sklepie dwóch innych mężczyzn. 
Jeden z nich szybko opróżnił okno wy 
stawowe ze znajdujących się w niem 
klejnotów, które wrzacił do trzymanej 
w ręcę teczki; drugi położył na witry 
nie przyniesiony ze sobą pakiet, owinię 
ty w papier, podpalając opakowanie. 
Po chwili kilka silnych detonacyj i kłę 
by dyma, wydobywającego się ze sklepu 
zaalarmowały przechodniów. Momental 
nie przed składem atworzył się tłam, 
leez rozpierzehł się natychmiast, gdy 
na progu sklepa pojawił się człowiek, 
potrząsający brouningiem. Za nim wyr 
padli dwaj pozestali bandyci, Oraz per 
sonel-firmy z okrzykiem: „Trzymajcie 
złodzieji"! 

Wywiązała się dzika pogoń środ 
kiem jednej z najruchliwszych ulic. Z 
rewolwerami w dłoni, bandyci wywołują 
dookoła siebie panikę, dotarli w nie- 
wielu sekundach do wejścia olbrzymie- 
go domu towarowego K. D. W. Tutaj 


go pretendenta do tronu cesarskiego 
tylko przez pewien czas pozostanie 
w służbie Reichswehry. Lewicowy 
„Montag Morgen* zapytuje, czy mło 
dy książę uczynił zadość wszystkim 
wymaganiom, związanym Zz przyję 
ciem do służby wojskowej. 


' jej tkliwości i dziecięcego przywią- 
i zania. 

| Kiedy mnie spotykała na scho- 
dach; głaskała me policzki swą uper 
fumowaną ręką. Miała mnie za mi- 
krusa, tak mi przynajmniej mówiła. 
Kochała dzieci. 

Razu pewnego, gdy puszczałem 
się po poręczy od schodów, „wesoła 
kobieta" podała mi kasztany, innym 
razem czekoladki... Znajdywałem ją 
bardzo piękną, wprost czarującą. Sta 
rałem się ją spotykać. Spędzałem 
dnie na czatowaniu przy schodach 
a raz,mimo zakazu matki, wślizgną- 
łem się do jej pokoju. 

Ona była w szlafroku. Otworzy- 
ła przedemną swe serce i — szafy. 
Oprowadzała mnie po pokojach. Ja- 
sne i wygodne, kontrastowały mocno 
z naszem ciemnem mieszkaniem. na’ 
ładowanem staremi księgami. Po- 
kazała mi swe klejnoty. Wzięła 
mnie na kolana, wysmarowała me 
usta i policzki konfiturami, a oczy- 
ściła je — pocałunkami. A ja patrza 
łem ha tę królową oczyma dziecka. 
W szkarł:cie dziąsł, zęby jej bfy: 
szczały jak perły Blask jej włosów 
odbijał się przedziwnie niby złotawe 
frendzle o alabastrowe czoło. Ona 
była pierwsza która oddała się mym 
oczom, tym, które potem tyle patrza 
ły. Wedle przepisów ostatniej mody 
była głęboko dekoltowana .. 

Czyżby miała spostrzec me fi- 
zyczne podniecenie? Okrutna, odrzu- 
ca mnie od piersi. Miota na ziemię 
| jak drobne, nieczyste stworzenie i w 


| 


nocnej ciemności wyrzuca za drzwi 
na schody. 
— Idź de mamy, rzuciła ostro. 
Dziecko dobrze wychowane nie włó 
czy się po obcych mieszkaniach 
Byłem strasznie przygnębiony. 
Odtąd żadnych całusów ani ER 
ani czekolady. Ona przestała nawet 
odpowiadać na moje pozdrowienia. 


Lecz jej okrutność spotęgowała 
jeszcze moją miłość. Pewnej nocy 
na posłaniu strzeliła mi myśl, by na 
pisać do mej pięknej sąsiadki list z 
z usprawiedliwieniem. Nazajutrz wy 
rwałem kartkę z zeszytu. Miałem 
tyle do powiedzenia, że nie wiedzia- 
lem od czego zacząć. Po długim na 
myśle zdecydowałem się na te słowa 
„Panno Ernestyno! Panno Ernestyno! 
Panno Ernestyno! Miej litość nad 
młedym Anatolem, Twoim sąsiadem 

Wy śmiejecie się zapewne z ma 
łego cherubina wysmarowanego atra 
mentem i konfiturami. Przyznaję: mój 
pierwszy list miłosny nie został wpra 
wdzie wydany, ale jest on mimoto 
cież wykrzykników i błagań. A chyba 
przez owych 5000 lat, w których męż 
czyźni piszą do kobiet, prósząc je 
krzykniki, a cóż proszę was, zostanie 
łosnej? Moja przygoda nie jest wcale 
szczególna, jak się wam może 
daje. Przypomnijcie sobie Stendhala 
zakochanego w swej matce, a zaz- | 


z dołu,. Poprzestałem na tem. 

listem miłosnym. Pełno w nim prze 
nikt czegoś lepszego nie wymyślał 
zawsze o to samo. Odbierzcie wy- 
z najpiękniejszej korespondencji mi- 
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rzone scery o okropnej rozpaście Pa 
ryża, który tę całą rozpastę i grzechy 
tylko dla amerykan „prodaukaje* i tylko 
amerykanie swojemi dolarami mają ją 
podtrzymać“. 


Trzeba przyznać, że Jean Bernard 
w wielkiej części swych wywodów ma 
zupełną słaszność. 


Ta legenda 0 niesłychanej niemo 
ralności Paryża jest zarazem dowo 
dem, jak powstoją w Świecie rozmaite 
uprzedzenia. 


LD. 


rzucił się im naprzeciw portjer domu, 
lecz został powstrzymany zwróconemi 
na siebie lufami rewolwerów. W na- 
stępnym .nomencie znalazło się dwóch 
bandytów wewnątrz budynku. Tymcza 
sem trzeci, idąc śladem dwóch pierw- 
szych, wpadł w drzwi obrotowe. 


Nastąpił moment jak w sensacyj- 
nym filmie: drzwi zacięły się i bandyta 
znalazł się między dwiema szybami, jak 
w szklanym kloszu, nie mogąc ruszyć 
naprzód ani w tył. Już krok tylko dzie 
lił stenotypistkę obrabowanego składu 
od bandyty, gdy drzwi ruszyły. Oboje 
znaleźli się wewnątrz domu i lufa re- 
wolwerowa powstrzymała także odważ 
ną dziewczynę. 

Tym samym sposobem „unierucho 
miony*' został kierownik działu jedwabi, 
który zagrodził bandytom': drogę na 
schodach, prowadzących na piętra. Pa- 
nika i zamięszanie, powstałe wśród per 
sonelu i publiczności, zaskoczonych nie 
bywałemi scenami, umożliwiły bandytom 
przedostanie się na pierwsze piętro. 
Zygzakami, ukrywając się za poszegól- 
nemi stoiskami sprzedaży, przedostali 
się oni do oddzielonego od hali ścianą 
z desek lokalu, ulegającego przeróbce, 
a wychodzącego na inną ulicę. W na- 
stępnym momencie uszli przed wszel- 
kim pościgiem. 

Wypadek opisany wywołał w całym 
Berlinie silne wrażenie. Najsilniejsze 
jednak — jak twierdzą rozmaici złośliw 
cy — wśród uczestników  międzynaro- 
dowego kongresu policyjnego, którego 
otwarcie odbyło się właśnie w dniu ra= 
bunku. 


drosnego o własnego ojca. A nie za 
pominajcie też o pierwszej sielance 
Karola Nodiera. Mając dziesięć lat 
— on się nieco spóźnił — pisze na 
pięknym ojcowskim papierze i jego 
najlepszem piórem list do przyjaciółki 
swoich rodziców, młodej kobiety, pię 
knej jak słońce którą ubóstwiał po 
tajemnie. Informuje ją o burzy w je 
go sercu, której ona jest przyczyną. 
Jak wszyscy bojaźliwi nie posiada 
zbytnich  aspiracyj. Prosi tylko o 
skromne  rendez vous. Odpowiedź 
przychodzi natychmiast. Jest krótka 
zimna lecz stanowcza. Rendez vous 
przyjęte. Będzie go czekała tegoż 
nia jeszcze wieczorem w jednej z 
najeiemniejszych aleji parku. 
Po dniu gorączki zdąża nasz ma 
lec do wspomnianego Edenu. W 
ciemności dostrzega jakąś mglistą po 
stać. Czytał w powieściach, że w 
podobnych wypadkach należy paść 
na kolana. Otóż i on u stóp. cienia 
przybranego w mgliste koronki... Dwie 
śliczne rączki podnoszą go żywo, 
przyciągają, kładą i — wymierzają 
wśród rozkosznej nocy najnieprzy: 
zwoitszą chłostę... 

d tego wieczora, przyznaje No 
dier, stałem się bojażliwy. Już mi nie 
daleko od szóstego krzyżyka, a jed- 
nak kiedykolwiek zbłiżam się do ko- 
biety, obawiam się bym nie dostał 
w skórę. 

-„.A nasza piękna sąsiadka nie 
zważała na moje gorące błagania i 
nie wyznaczyła mi rendez vous... 


(Z franc. przełożył H. Pfeiffer), 
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LIST Z KARLSBADU.. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


(Korespondencja. własna „Wiadomości Codziennych'') 


W pięknej dolinie rzeki 
rozprzestrzenia się miasto szprudlowe, 
sławny Karlsbad. Bogaty w zdroje i ką 
piele jest Karlsbad corocznie celem bli 
sko 70.000 kuracjuszy i blizko 300.000 
przyjezdnych, dążących w jego strony 
i szukających ratunku przeciwko szere- 
gowi chorób. Zobu półkuli zjeżdżają się 
ludzie, tworząc istny międzynarodowy 
zespół dziwny w swoim skł.dzie. Róż- 
ne obyczaje i zwyczaje, różnorodne fa- 
sy, języki. Porozumienie się ze sobą 
wszystkim przychodzi łatwo w Karls- 
badzie. Po sklepach i aptekach, w ka- 
wiarniach:i restauracjach zadziwiają ob: 


sługujący swoją wielojęzycznością. A 
na korsie i przy tańcu jest najbardziej 
używaną i niezawodżącą nigdy rozmo 


wa ócz. Korzystają z niej i zblazowany 
Anglik trzymający flegmatycznie swoją 
fajeczkę między zębami. Japończycy 
wiecznie się śmiejący i negr z Nubji, 
tańczący z blondynką z Drezne. Pod 
lazurem nieba o ile deszcz ich nie 
pędzi do pięknych i obszernych Sal re- 
stauracyjnych, tańczy Karisbed. Przez 
cały dzień z nieznacznemi wyjątkami. 
Dogoda ostatnio dopisuje. Kaprysy nie- 
bios uczyniły dzięki pogodzie z „pose 
zonu* prawie że sezoa główny. W Karls 
badzie właściwie przez cały rok nie u- 
staje ruch kuracjuszy i obecnie nie jest 
on mały. Ostatnio zjechało się mnóst- 
wo lekarzy na międzynarodowy kon 
gres balncologów, dyplomaci i uczeni, 
wszelkie steny i klasy spotkać można 
w tem mieście. Oko nie może się na- 
dziwić wykwintnym strojom i luksusowi. 
Karlsbad jest sedzibą międzynarodowej 
beztroski (poza jej kamieniami . węglo- 
wemi i żółciowemi). Olśniewająco dzia 
ła Korso na pięknej ulicy zwanej „Sta- 
rą łąką”, na której mieszczą się piękne 
i bogate wystawy sklepowe, obfitujące 
w najnowsze luksusowe artykuły. Skla- 
dy bielizny i koronek, drogich futer i 
drogocennych kamieni, przepięknych 
wyrobów z porcelany i szkła oto widok 
korsa Karlsbadzkiege. 

Największy kontyngent kuracjuszy 
w tym ioku pochodzi z Niemiec, mzło 
pochodzi z Fustrji, dia których miesz- 
kańców i najkrótszy pobyt w Karlsba” 
dzie stał się luksusem. Czescy obywa 
tele w tym roku masowo podążyli do 
taniej Francji. Kontyngent z Polski n~ 


kły. Powody są nəm zbyt znane. Lud 
ność kaurlsboadzka, poznaje po skła 
dzie kuracjuszy stosunki w da- 


nym kraju. Pcd adresem polskich og- 
raniczeń paszportowych dla tych, któ= 
rzy bez kuracji karlsbadzkiej wprost 
żyć nie mogą, wywołuje u nich niejed- 
ną nam wca/e nie schlebiejącą uwagę. 
Mieszkańcy kerlsbadzćy są grzeczni 1 
uprzejmi wobec wszystkich. 


Arkadjusz AWIERCZENKO. 


Przeciętna kobieta. 


Nazywano tę kobietę — Zoja, 
imię lekkie, bez wagi, złociste, przesy 
cone żółtemi promieniami słońca, ro 
dzące myśl o płowych krótko pod: 
strzyżonych kędziorach i cienkiej ak 
samitnej skórze z niebieskiemi żyłka 
mi; usteczka różowe, nóżki maleń: 
kie, głosik, jak srebrna niteczka. 

Oto — jakie wrażenie sprawia 
na mnie imię — Zoja. Możliwe, że to 
wszystko dlatego, że właścicielka 
imienia „Zoja* — istotnie tak wyglą 
dała. 

Żyliśmy razem i, nie mogę po- 
wiedzieć, byśmy źle żyli... 

Lecz w żaden sposób nie mog- 
łem wyzbyć się myśli, że to nie jest 
prawdziwy człowiek, skrycie uważa 
łem ją za wesołą zabawkę, i gdy pew 
nego dnia, zmarszczywszy czoło za- 
pytała mnie natarczywie: 

Powiedz, szanujesz mnie? 
Spadłem z otomany na dywan i po- 
kładałem się ze śmiechu trochę uda 
wanego, trochę — prawdziwego. 

Dziwak z ciebie, człeczyno, 
-— odrzekłem,uspakajając się powoli. 
— Powiedz, na co ci mój szacunek ? 
Zapłakałabyś się z męki i smutku, 


Ciepłej | 


za: | 


Wiedzą oni zdawna, że najlepszą 
drogą wiodącą do pozyskania zaufania wła 
snych i obcych obywateli, przyjeżdżają- 
cych, aby korzystać z leczniczej sły we 
dy, jest prócz naturalnych darów nie 
bios, własna kulture, której najwyższe 
przykazanie brzmi: uprzejmość i grzecz 
ność wobec wszystkich bez różnicy ra- 
sy i pochodzenia, stanu i majątku... 

Majestatycznie buchający szprudel 
o naturalnej ciepłocie 78 stopni Cel- 
siusza i Miiblbrunn niemało przyciągają 
gości. Długą kolejką stawają rano ku: 
racjusze. Ten codzień powtarzający 
się polonez (tego roku z nieznaczną 
domieszką polskich obywateli) jest 
wskaźnikiem frekwencji karisbadzkiej. 

Przy dźwiękach muzyki przecha- 


dzają się wszyscy piiąc wodę, by póź- | 


niej przechadzać się po okolicznych dro 


Posiedzenie Kuratorjum Instytutu Judaistycznego. 


Czwarte posiedzenie Kuratorjum 
Instytutu Judaistycznego odbyło się dn. 
9, 10, 11 sierpnia re, w apartamentach 
„Alliance Israelite Universelle“ w Paryżu. 

Dr. J. H. Hertz 
Kuratorium), Dr. Cyrus 
Adler (New York), Dr. Back (Paryż), 
Dr. Bauer (Paryż), Ch. N. Bialik (Tel- 
Av v), Dr. Buechler (Londyn), Nadrsbin 
Dr.H. Chajes (Wiedeń), Rab. ir. 5. Dei- 
ches (Londyn), E Freedmanu (N. York), 
Nadrabin Dr. |. Levi (Paryż), Rab. Dr. 
M. Liber (Paryż), Dr. J. L. Megnes (Je- 
rozolima), Prof. Dr. H. Pick (Jerozoli- 
ma), pani S. Rosenbloom (Pittsburgh), 
| Nadrsbin Rubinstein (Wilno), Dr. Ozjasz 
| Thon (Kraków), M, Usyszkin (Jerozoli- 
| ma), Dawid Yellin (Jerozolima), S. Ginz 


Byli obecni: Nadrabin 


(Prezydent 


gach leśnych. Kąpiele, woda do picia, 
spacery i tańce, służą leczeniu i profy- 
laksie przeciw tyciu. Nie tyć, tracić na 
wadze oto cel pobytu. 


W Karlsbadzie, po czesku zwanym 
Karlowy=Wary. Orkiestry kuracyjne i 
prywatne wygrywają muzyką wszystkich 
narodów. Kino, teatr, tańce, —Karlsbad 
się bawi i tańczy na wulkanie, (lddowo= 
dnione bowiem, że zdroje tego piekne: 
go miasta zawdzięczają swoje powsta: 
nie wulkanicznym wybuchom i przewro 
tom w prastarych czasach. Republika 
czesko:słowenska czyni wszystko, by 
tę piękną perłę w romantycznej dolinie 
rzeki Ciepłej, oprawioną w granitowe 
skały utrzymać na wyżynie, dorównują- 
cej jej sławie i jej zadaniom. 


Dr. T. NUSSENBLATT. 


Na 151 
Odmówa Doumergue'a. 


Jeden z wybitnych francuskich 
dziennikarzy postanowił założyć syndy" 
kat bezżennych mężczyzn, którego ho- 
norowe prezesostwo zaofiarował Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej, Doumergue 
jest bowiem, jak wiadomo, starym ka- 
walerem z głębokiego przekonania. Pre- 
zydent, po namyśle, odmówił tego za- 
szczytu, uw:żając, że byłoby to sprzecz 
ne z hasłem zaludnienia Francji. 


Mussolini przed doktora- 
tem. 


Mussolini zamierza w najbliż- 
szym czasie bronić przed aeropagiem 
uniwersyteckim rozprawy na temat 
twórczości Klopfstocka. Premjer wło 
ski ubiega się o otrzymanie tytułu 

| doktora literatry. 


berg (Jerozolima), oraz L. Kohn (Lon- 
dyn), Sekretarz. 

Dr. Magnes, przewodniczący Egze' 
kutywy Kurato:jum, przedłożył szczegó- 
łowe sprawozdanie z rozwoju instytutu 
w ciągu ubiegłego roku, w szczególno” 
ści z prac badawczych profesorów, asy 
stentów i studentów oraz z wydanych 
publikacji. Po obszernej dyskusji, spra- 
wczdanie zatwierdzono. Następnie Ku- 
ratorjum wysłuchało sprawozdań dwuch 
komisji wyznaczonych na poprzednim 
posiedzeniu, mających na celu zbadania 
sprawy utworzenia sekcji dla studjów 
biblijnych i dla hebrajskiej flologji. 
Sprawozdania te przedłożyli przewodni- 
czący komisji pp. Dr. Buechler i Dawid 
Yellin. Ulchwalono utworzyć katedry 


Koledze naszema HERSZOWI WDOWIŃSKIEMU z powoda 


4 śmierci jego 


TKI 


j składają wyrazy szczerego współczacia 


ZECERZY 


Dziennika „Wiadomości Codziennych*. Ę 


gdybym cię szanował Powiedz, na 
miłość boską, zaco Ciebie szanować? 

— Za co? 

Trochę się zmieszała. 

— Jakto, za co? No, za to, 
ja... hm! 


| 

| że 
| Porządny człowiek. Za to, 
ı że dobra jestem dla Ciebie No, za 
| to, że ja... podobam ci się: 

— Dziwny ciebie człeczyna! 
Czyż za to szanuje się? Za to kocha 
się, 

— Więc ty mnie kochasz ? 

— No, oczywista. 

— A więc, ja jestem najlepsza ? 

— Zmiłuj się, jak to jesteś naj- 
lepsza? Uchowaj Boże, jeśli byś ty 
była najlepsza... Wszyscy męż zyźni 

| kochaliby się wtedy w tebie i ja ni 
jak nie mógłbym się docisnąć do twe 
go serca... Nie, oczywista, są na świe 
cie lepsze od ciebie kobiety. 

Zasmuciła się... Pochyliła głowę 
i w reztargnieniu wodząc paluszkiem 
po kanapie rzekła: 

— Masz tobie... tegom się po to 
bie nie' spodziewała... 

A ja przyglądałem się jej z bli- 
ska — jak przyrodnik — rzadkiemu 
zwierzątku i 
śmiesznie. 

— No, pomyśl sama, ptaszyno 
ty mja złocista: wszak nie możesz 
być lepsza od wszystkich innych... 

| Czy są lepsze od ciebie kobiety? Są! 


było mi śmiesznie — 


goi Są. Bardziej czarujące? 
ą. | 

Uśmiechnęła się z przekorą. 

— A więc, jestem szczęśliwsza 
od ciebie: tyś, według mnie, najmą- 
drzejszy, najpiędniejszy, najbardziej 
czarujący... 

Tak sądzisz? A według mnie, 
oto kim jestem: mężczyzna 35-letni, 
szatyn, twarz miła, znaków szczegól 
nych nie ma, rozum bynajmniej nie 
ministerjalny, lecz ot taki do domo- 
wego użytku, a co do mego czaru, 
to czemuż, do licha, otaczają mnie 
dziesiątki kobiet, którym przez myśl 
nie przejdzie zwrócić na mnie swą 
łaskawą uwagę. 

— Boże ty mój, Boże, co za 
głupstwa wygaduje ten człowiek! 
Wiesz, jakiś ty? Opiszę ciebie: oczy 
twe płoną, jak — dwie gwiazdeczki, 
uśmiech twój odurza, a głos przeni 
ka aż do serca i poprostu wzrusza 
je. Wiesz, do kogo jesteś podobny ? 
Do srebrzystego tygrysa, oto do ko- 
o. 

ś — Takich nie widziałem Czy 
one, te srebrzyste tygrysy, również 
noszą marynarką, ciemny krawat i w 
dni powszednie chodzą do biura? 

— Głupi jesteś. 

— Nie powiem. Ograniczony — 
owszem, lecz głupi — to już prze- 
sada. 


Hebrajski Uniwersytet w Jerozolimie. 


dla studjów biblijnych, dla historji Ży- 
dów i żydowskiej filozofji oraz powie" 
rzono przewodniczącemu komisji prze= 
prowadzenie poszukiwania odpowied- 
nich kandydatów i przedstawienia od- 
nośnych wniosków nzjbliższemu posie- 
dzeniu. Natomiast utworzenie specjalne- 
go Wydziału dla filologji hebrajskiej na- 
razie odłożonc, Zatwierdzono na nowo 
stanowiska obsadzone w zeszłym roku 
i uchwalono obsadzić szereg nowych 
stanowisk, m. in. mianować lektora dla 
socjologji żydowskiej i archeologa przy 
instytucie. Mianowano też specjalny 
komitet złożony z nadrabina Dra Hertza, 
Dr. Byrusa Adlera, Dra Buechlera, nad- 
rabina Chajesa, Prof. Elbogena, Prof. J. 
Horowitze, nadrabina Dra Leviego, oraz 
Dra Magnesa dla zbadania wzajemnego 
ustosunkowania się pracy badawczej i 
nauczania w instytucie oraz możność 
rozszerzenia działu nauczania na pod- 
stawie wniosków w przedstawienych - 
przez Radę Profesorów. 


Zatwierdzono budżet na rok nad- 
chodzący, przewidujący 11000 funtów 
po stronię rozchodów. Pani S$. Rosen- 
bloom, która ostatnio ofiarowała sumę 
500.000 dolarów dla uwiecznienia pa 
mięci swego zmarłego małżonka, o- 
świadczyła,- Że fundusz ten ma być uży 
ty na wzniesienie centralnego gmachu 
Uniwersytetu. Gmach ten ma mieścić 
lastytut dla Nauk Judaistycznych, któ - 
rego rozwojem zmarły się szczególnie 
interesował | centralną halę Uniwersytetu. 


— Słuchaj — tuląc się do mnie, 
szepnęła mi do ucha. — Ja ci powie 
działam, jakiś ty... 

— Więc? 

— Teraz ty mi powiedz, jaka ja 
jestem? 

— Ty? — Nazywasz się Zoja, 
jesteś mniej niż średniego wzrostu, 
włosy masz piękne, piersi bardziej peł 
ne, niżby należało, a nogi nieco krót 
sze, niż wymaga tego prawidłowa bu 
dowa kobiecego ciała. Lecz i jedno 
i drugie — skutek twego wzrostu. 
Takie zazwyczaj bywają wszystkie 
niskie kobiety. Oczy piękne, lecz są 
bliżej siebie, niż należy. Rączka ma- 
lusieńka, lecz chciałoby się, by paz- 
nokietki były nieco węższe. 

Ona wstała i cofnęła się ode- 
mnie, blada z szeroko rozwartemi nie 
ruchomemi oczyma. 

—'C'ekaj! I ty ośmielasz się 
twierdzić, że mnie kochasz?! Mnie, z 
wielką piersią, krótkiemi nogami, sze 
rokiemi paznokciami — ty twierdzisz, 
że mnie kochasz?! 

Rzuciła się na otomanę i łzy, 
jak górskie potoki na wiosnę, popły* 
nęły z jej oczu. 

A jasiedziałem w żadumie,wsparł 
szy się na mej chłodnej spokojnej 
dłoni i uważnie przyglądałem się pła 
czącej kobiecie. 

C. d. n. 


Ne 151 
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23 Tiszrej 


Osobiste. 


P. Seweryn Fichtenholc, magister 
praw, został mianowany aplikantem 
przy sądzie okręgowym w Łodzi. 


Dodatkowa kontrola 
emigrantów. 


Centralny urząd palestyński zawija- 
damia, że angielski kontroler zgodzil 
się ze względu na święta żydowskie 
przeprowadzić dwie dodatkowe kontro- 
le dla emigrantów we wtorek. dnia 5:go 
iw czwartek, dnia 7-go bm. 


Kto może otrzymać 
certyfikat? 


Certyf.katy dla mężczyzn są rozda 
wane według następującej normy: 
1) dla chaluców, względem któ- 
rych odpowiednie organizacje biorą na 
siebie pełną odpowiedzialność za urzą” 
dzenie się ich członków w Palestynie. 
2) dla członków organizacji sjonis 
tycznej, którzy są fachowcami i pragną 
wyemigrować do Palestyny. 
8) dla mężczyzn, którzy mają listy 
polecające. 
4) dla mężczyzn którzy mają kre- 
wnych w Palestynie i którzy mogą udo 
wodnić, że krewni ich domagają Się ich 
przyjazdu do Palestyny. 
Ostatnia kontrola dla posiadaczy 
takich certyfikatów odbędzie się 7-go 
października, 


Przedłużenie terminu 
wiz. 


Kontroler angielski otrzy- 
mał polecenie przedłużyć do dnia 81-go 
grudnia r. b. wizy, których termin mi= 
nął w dniu 5 sierpnia. 


Rejestracja urodzonych 
w 1908 roku! 


W dniu dzisiejszym, z powodu 
przypadającego dodatkowego przeglądu 
rocznika: 1905, rejestracja mężczyzn, 
urodzonych w 1908 roku nie odbędzie 
się. 

Jutro zaś, t, j. dnia 2-go paździer 
nika r. b...w kolejnym dniu rejestracji 
mężczyzn, urodzonych w 1908 reku, 
zamieszkałych w Łodzi, powinni stawić 
się w lokalu rejestracyjnym (Traugutta 
10) pomiędzy godziną 8 rano, a 1 po 
poł. ci, których nazwiska rozpoczynają 
się od litery P. 


Z urzędu stanu 
cywilnego. 


W związka z przeprowadzaną 
obcenie rejestracją rocznika 1908 oraz 
rozpoczęciem roka szkolnego, do arzęda 
stana cywilnego zwraca się bardzo 


wielka iłość osób z żądaniem natych 
miastowego wydania im metryk uro 
dzenia. 

Wobce tego, że urząd stanu 


cywilnego nie jest 
jednego dnia załatwić tak wielkiej 
ilości zleceń — zwraca się do osób 
zainteresowanych, aby w swym włas 
nym interesie zamawiali petrzebne 
dokamenty zawczasu. 


Ćwiczenia strażackie. 


W niedzielę dnia 3 października 
r. b. o godzinie 8 ej rano odbędą się 
ćwiczenia konkursowe międzyoddziało* 
we łódzkiej straży ogniowej ochotniczej 
przy ul, Sienkiewicza $4. 


w stanic w ciąga 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Jak już donosiliśmy, ra cn .gdaj- 
szych zebraniach delegatów fabryki za- 
stanawiano się głównie nad propozycją 
ministra pracy co do oddania zatargu 
do rozstrzygnięcia komisji arbitrażowej. 
Związki zawodowę bez względu 
na zabarwienie polityczne na posiedze- 
niach zarządów głównych postanowiły 
wykazać swą dobrą wolę i zgodzić się 
na arbitraż, choć może on przynieść 
niespodziankę w  póstaci minimalnej 
podwyżki. , 

Obecnie ' klucz zagadki znajduje 
się w rękach przemysłowców, od któ- 
rych zależy, czy rozpocznie się strajk, 
czy też nastąpi pokojowe załatwienie 
sprawy drogą arbitrażu. 

Przemysłowcy, jak się dowiaduje- 
my, po otrzymaniu propozycji ministra 
pracy żadnych posiedzeń nie wyznacza 
li w tej sprawie, a poszczególni człon- 
kowie zarządu związku przemysłowców 
są zdania, że propozycja p. ministra 
zostanie odrzucona. 

O ile do poniedziałku przemysłow 
cy nie dadzą odpowiedzi pozytywnej 
na propozycję ministra, to we wtorek 
odbędą się posiedzenia zarządów związ 
ków zawodowych i opracowany zosta- 
nie plan akcji strajkowej, we środe de- 
legaci fabryczni plan ten zaakceptują, 
a od czwartku należy liczyć się z wy* 
buchem bezrobocia, którego termin 
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3 z powoda zgonu 


w fabryce 


Jak: już donosiliśmy, w fabryce 
Bidermena wybuch? strajk 188 robotnie 
z powoda żądania firmy, by robotnice 
pracowały na 5ch krosnach, zamiast, 
jak dotychczas na 2 ch. 

Z powoda strajka w tkalni w dnia 
wczorajszym stanęły i farbiarnia i wy= 
kończalnia, a ma stanąć i przędzalnia. 
W dnia wezorajszym odbyła się 
konferencja pod przewodnictwem ins- 
pcktora Wyrzykowskiego i przedstawi- 
ciel firmy oświadczył, iż obecnie wy- 
rabia się t. zw. jedwabny plusz i robot 


aż sA H SĄ 


Współpracownikowi naszema p. 


związki postanowiły utrzymać w tajem- 
nicy. 

d Ponieważ dọ strajku, obecnego 
przyłączają się również pracownicy biu 
| rowi i majstrowie fabryczni, przemysł 

znalazłby się nagle w warunkach bar- 
dzo niedobrych. (b) 


Uchwałą chrześcijań- 
skich związków zawoó- 
dowych. 


(W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie prezydjum rady okręgowej 
chrześcijańskich związków zawodowych, 
na którem omawiano sprawę zatargu w 
przemyśle włókienniczym. 

Członkowie zarządu szczegółowo 
rozpatrzyli onegdajsze wywody delega- 
tów fabrycznych, którzy nie powzięli 
ostatecznej uchwały w sprawie podwyż 
ki 15 procentowej a przesłali takową 
do rozpatrzena wspomnianej radzie, 

Po przemówieniach poszczegól- 
nych mówców uchwalono następującą 
rezolucją: prezydjum rady okręgowej 
chrześcijańskich związków zawodowych 
domaga sią interwencji rządu w spra" 
wie znośnego uposażenia materjalnego 
robotnika wobec szalejącej drożyzny, 
pomni na arbitraże, które wychodziły 
na niekorzyść robotnikowi i mając jed” 


Herszowi WDOWIŃSKIEMU 


PORZ 
od 


y 


be jego składa wyrazy serdecznego współczacia 


Wydawnictwo i personel 


„Wiadomości Codziennych*. 


Konferencja z powodu strajku. 
|Związki odpowiedziały 


Bidermana. 


nice mogą pracować na 5eh warsźta- 
tach. 


Przedstawiciele robotników propo 
nowali, by kobicty pracowały nadal na 
2-ch krosnach, a przyjęci na nowo 
mężczyźni — na 5-ch, naco jednak 
przemysłowcy się nie zgadzają. 


Do porozumienia nie doszło, gdyż 
przedstawiciel firmy nie mógł zmienić 
uchwały zarząda, a właściciel fabryki— 

|» Biderman jest nicobeeny w Łodzi, 


wobec czego strajk trwa nadal. (b) 


Komisarz rządu na m. Łodzi p. 
Iżycki ogłosił zarządzenie w sprawie 
podań i próśb w sprawach wojskowych 
które często przesyłane są wprost do 
M. S. Wojsk. z pominięciem przepisanej 
drogi przez P.K.U, i D.O.K. 

Wszelkie podania w sprawach 
wojskowych należy wnosić zasadniczo 
do P. K. U. włościwej dla faktycznego 
miejsca zamieszkania petenta, lab do 
władzy administracyjnej pierwszej in 
stancji t. j. komisarjata rządu, a w 
szezególności odwołania (rekarsy) prze 
ciwko odmownema załatwieniu przez 
władze wojskowc wszelkiego - rodzaju 
próśb, podania o przyjęcie do wojska 
stałego w charakterze ochotników, sze 
regowych zawodowych i nadtermino 


Zarządzenie komisarjatu řządu 
w sprawie podań. 


wych, podania o wstąpienie do legji 
cudzoziemskiej, o przyspicszenie weie- 
lenia do szełcgów, przedstawienie na 
komisję lekarską, celem stwierdzenia 
zdolności do słażby wojskowej, o udzie 
lenie zezwoleń na zawarcie związka 
małżeńskiego. Tak samo odroczenie, 
względnie przesanięcie termina odbycia 
ćwiczeń wojskowych, o odroczenie staż 
by wojskowej i o zwolnienie z wojs- 
ka. Pozntem wszelkich informacji, do 
tyezących słażby wojskowej udziela P. 
K, U. astnie lub piśmieanic, przyczem 
zazmacza siç, że niewłaściwie skierowa 
ne podania będą skierowane przez M. 
S. Wojsk do właściwych kompetentnych 
władz i od tych władz petenci otrzyma 
ją odpowiedź. 
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W poniedziałek decyzja w przemyśle 
włókienniczym. 


nocześnie na uwadze przyrzeczenie pre 
mjera Bartia nie tylko wstrzymania dro 
Żyzny, lecz nawet zmniejszenie cen na 
artykuły pierwszej potrzeby, którego to 
przyrzeczenia nie dotrzymał, wobec cze 
go uważamy, że rząd ten nie zasługuje 
na zaufanie, a tylko z konieczności 
państwowej, chrześcijańskie związki za- 
wodowe godzą się na arbitraż, jeżeli ta 
kowy wypadnie w myśl życzeń robotni 
czych (?1) 


Wśród przemysłowców 
niezgodą. 


Wbrew informacjom, w d. wczorajszym 
nie odbyły się w konfr. związkach 
przemysłowych nad odpowiedzią w 
sprawie propozycji poddania zatargu 
w przemyśle 'łódzkim pod arbitraż 
rządowy. 

Nie edbędzie się w dniu dzisiej 
szym wspólna konferencja przedsta” 
wicieli wszystkich związków przemy- 
słowych, które konferencji takiej nie 
zamierzały zwoływać. 

Stanowisko przemysłu sprecyzo - 
wane zostanie dopiero w poniedzia- 
łek i w dniu tym przesłane zostaną 
do Warszawy indywidualne odpowie- 
dzi poszczególnych organizacyj. 

Przyczyną tego indywidualnego 
wstąpienia organizacyj gospodarczych 
mają być pewne rozbieżności w opin. 
jach poszczególnych związków na is- 
tote obecnego zatargu i środki jego 
likwidacji. (e) 


Robotnicy metałowi po- 
prą włókniarzy. 


W związku z rozpoczętą przez 
robotników, majstrów fabrycznych i 
pracowników biurowych przemysłu 
włókienniczego akcją podwyżkową— 
przyłączyć śię mają do akcji tej rów 
nież i robotnicy metalowi w fabry- 
kach łódzkich oraz na prowincji. 

Domagają się oni również pod- 
wyżki płac, przyczem ewentualny 
strajk miałby objąć również i fabry= 
ki metalowe i zakłady przemysłowe 
w Sosnowcu, a nawet w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. (e) 


ministrowi. 


W dnia wczorajszym związki prze 
słały ministrowi odpowiedź na jego 
pismo w sprawie arbitraża. 

„ W piśmie tem związki zawodowe 
wyjaśniają, że dążąc do polabownego 
załatwienia sprawy, zgadzają się na od 
danie zatarga, wynikłego na tle żądań 
komisji arbitrażowej w nadziei, że azna 
ona słuszność tych żądan. (b) 


Organizacja Sjonistyczna w kodzi 


Jutro, w sobotę, dn. 2|X rb., o godz. 4.30 
pp. odbędzie się w lokalu Organizacji Sjonist. 
(Cegielniana 4) 


POGADANKA HEBRAJSKA 
n- t: 


„Achad Haam i jego twórczość”. 


Przemawiać będą: Dr. J. FRENKIEL, dyr. Dr. 
E. ROZENBAUM i p. M. LIMON. 


Wstęp bezpłatny! Wstęp bezpłatny! 


Kontert Egona Petri. 


Przyjazd znakomitego pianisty 
Egona Petri wywołał wśród meloma 
nów naszego miasta zrozumiałe zaintę 
resowanie. Swietna gra słynnego pia- 
nisty jest nam zbyt dobrze znana obyś 
my się e nim rozpisywali. Wystarcza 
powiedzieś: Egon Petri przyjeżdża i kon 
certuje w niedzielę, dnia 3 października 
o godz. 4-cj po południa na 2-glm kon 
a „Z Cykla mistrzowskich konter 

w“. ] 
Bilety w aenie od 1 zł.*do 7 zł. 
sprzedaje kasa Filharmonji. 
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Wzrost kosztów utrzy- 
mania. 


Komisja do badania zmian kosz- 
tów utrzymania, odbędzie swe posiedze 
nie w poniedziałek, dnia 4 pażdziernika. 

Wedle prowizorycznych obliczeń, 
koszty utrzymania we wrześniu, w po“ 
równaniu z sierpniem wzrosły o 8 to) © 

(b 


Rewizja urzędów pocz- 
towych. 


Dnia 1 stycznia rozpocznie się 
we wszystkich urzędach pocztowych na 
obszarze Rzeczypospolitej pokonywa 
nie rewizji co do intensywności ru- 
chu w poszczególnych urzędach. Re- 
wizja ma na celu przeprowadzenie, 
zgodnie z jej wynikami, zmiany eta- 
tów personalnych i przesunięcia urzę 
dów do odpowiednich grup klasyfika 
cyjnych. 

Grup takich w obrębie urzędów 
pocztowych jest 5, poza 2 stopniami 
ajencji pocztowych. 


Roboty kanalizacyjne. 


Prace przy budowie kanałów ka- 
nalizacyjnych posuwają się bardzo szyb 
ko naprzód i w roku bieżącym prze- 
prowadzono kanały na 17 ulicach. 

Mimo kilkakrotne przerwy w pracy, 
oznaczona na rok bieżący ilość metrów 
wykończy się, choćby roboty miały 
trwać aż do pierwszych mrozów. (b) 


Przedłużenie robót 
sezonowych. 


W dniu wczorajszym związki z 
wodowe robotników miejskich otrzyma 
ły zawiadomienie Z magistrato, Że 
roboty sezonowe prowadzone przez 
wydział gospodarski i badownietwa zo 
stały przedłażone 0 następne 2 tygod 
nie t. j. do dnia 16 października. 

Masimy zaznaczyć, iż roboty 
wspomniane mioły być przerwane w 
dnia 2 października, przyczem robotni 
cy mieli otrzymać wymówienia. 

Jak się dowiadujemy, O ile pozwo 
lą  waranki atmosferyczne, roboty 
wspomniane zostaną przedłażone na 
wet po dnia 10-tym października na 
dalsze 14 dni. (a) 


Dziś, piątek, w dalszym ciągu 
„RÓŻA“ Stefana Żeromskiego, której 


wystawienie, jak tego nalażało ocze: 
kiwać, stało się wydarzeniem dnia 
w kulturalnem życiu naszego miasta. 
Z każdym wieczorem gromadzi się 
na sali teatralnej coraz liczniejsza 
publiczność w głębokim skupieniu i 
z wielkim przejęciem wysłuchająca 
dziewięciu przepięknych, przykuwa- 
jących „spraw“ dramatu z roku 1905. 


„Wesele podczas rewo- 
lucji”'. 


Dziś wieczorem poraz ostatni w 
Teatrze Popularnym wyborna krotoch- 
wila francuska „Czerwona masko”, któ 
ra przez dwa tygodnia cieszyło się na 
deskach teatru wielkiego z niesłabną 
cem powodzeniem. 

Jutro wieczorem trzecia premjera 
sezonu. Wybór ruchliwej i troskliwej 
repertuar dyrekcji, padł na dramat Sop 
husa Michzelisa „Wesele podczas rewo 
lucji. Rzecz dzieje się w czasie wielkiej 
rewolucji francuskiej. 

Wystawienie „Wesela podczas re- 
wolucji* będzie na scenie popularnej 
łódzkiej pielzda ewenementem. Sztuka 
otrzyma nową oprawę dekoracyjną i ko 
stjumowę. Reżyseruje Meriaa Bielecki. 
Główne role spoczywają w rękach p.p. 
Bronowskiej, Wernisówny, Dębicza, ür- 
bańskiego i Puchalskiego. 

Wystawa nowego dramatu wzbu 
dziła wśród bywalców i sympatyków 
Teatru zrozumiałe zainteresowanie. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Z radzieckiej komisji 
skarbowo-budżetowej. 


Ekxposć wygłosił ławnik Kulamowicz. 


W środę, radziecka komisja skar 
bowo-budżetowa rozpoczęła prace 
nad preliminarzem budżetowym za- 
rządu m. Łodzi na rok administra- 
cyjny 1927. 

Obradom przewodniczył radny 
Z Fiedler. 

Po przeprowadzeniu generalnej 
dyskusji nad całokształtem prelimi- 
narza, ławnik wydziału podatkowego 
I. Kulamowicz wygłosił z ramienia 
magistratu ekspose, które następnie 


uzupełnił wiceprezydent miasta inż 
W. Wojewódzki. 


Następnie — po przyjęciu zamie 
rzeń budżetowych rady miejskiej, przy 
stąpiono do dyskusji generalnej na 
budżetem wydziału oświaty i kultury. 


Jako referent występowzeł dyr. 
A. Idźkowski. ! 

Dyskusję szczegółową nad bud- 
żetem wydziału oświaty i kultury od- 
łożono do następnego posiedzenia. 


20 i 30 groszy za 


W: środę wieczorem odbylo się 


zebranie zarządu tow. „Lokator”, na 
którem omawiano sprawę opłat dla 
dozorców „za otwieranie lokatorom 
bramy. 


W posiedzenia tem wzięli również 
adzieł przedstawiciele trzech związków 
zawodowych. 

Po dłaższej ożywionej dyskusji 
ustalono sprowę opłat zołotwić w spo 
sób następający: W godzinach od 11 
wiecz. do 1 dozorcy otrzymywać będą 
za otwarcie bramy 20 gr., po tej godzi 
nie zaś — 30 groszy. Postanowiono 


otwarcie bramy. 


też; że pracownicy fizyczni i umysłowi, 
udający się na noeng pracę, (pracowni 
cy poczt i telefonów, muzykanej, w 
kawiarniach i dancingaeh it. d.) za 
otwarcie bramy nie płacą nie. Niską 
stosankowo opłatę do godz. 1 ustalono 
z tej przyczyny, iż niejednokrotnie uda 
ja się robotniey i pracownicy umysłowi 
do teatrów lab kin, które kończą siç 
dopiero koło godz. 12, a Z których pra 
cownicy zamieszkający przeważnie dość 
daleko, na  poryferjach miasta, nie 
mogą rrzed godziną 1 znaleźć się w 
domu. (©) 
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Lewenson i Wojdysławski na wolności. 


Na ostatniej rozprawie w dniu 
21 września r. b. posądzeni o podpa” 
lenie włssnego składu Lewenson i 
bracia Wojdysławscy zostali osadzeni 
w areszcie śledczym przy ul. Koper- 
nike, mocą decyzji sądu ekręgowego 
zapadłej na tej rozprawie. 


Obrońcy oskarzonych wnieśli do 
sądu apelacyjnego w Warszewie skar 


gę incydentalną, która była przedmie 
tem rozpraw w dniu wczorajszym. 
Sąd apelacyjny przychylił się do 
wniosku obrony i zwolnił oskarżonych 
z więzienia, pozostawiając jako śro: 
dek zapobiegawczy dotychczasową 
kaucję. 
Na podstawie powyższego oskar 
żonych zwolniono wczoraj z Wsie 
(b) 


Z wys 


tawy mistrzów malarstwa 


polskiego. 


Dostęp do Miejskiej Galerji Szta: 
ki wskatek ukończenia prac kanalizacyj 
nych przy al. Sienkiewicza, jest już 
swobodny, co wpłynie zapewnie dodat 
nio na frekwencję tej jednej z najlep 
szych arządzonych dotąd w naszem 
mieście wystaw. 

W piątek, o godz. 8 cj wieczorem 
odbędzie się posiedzenie komitetu, orga 
nizajacego na miesiąc listopad wySta- 
wę „Dobrego i złego smaku“, na którą 
jaż poczynają wpływać eksponaty. Rów 
nocześnie odbywać się będzie zbiorowa 
wystawa znanego batolisty Karola Wię 


rusza-Kowalskiego oraz konkurs na 
zdobienie okna sklepowego. 


Dyrekcja Miejskiej Golerji zazna 
cza, iż bilety roczne ważnc są na prze 
ciąg jednego roka od dnia nabycia. Ul 
gi przysłagują wojskowym, urzędnikom 
państwowym | komanalnym, nauczy 
cielstwa, młodzieży szkolnej i członkom 
organizacyj robotniczych. 


W dnia 20 gradnia r. b. odbędzie 
się rozlosowanie cennych dzieł sztaki 
wśród posiadaczy rocznych biletów 
wejścia. 


W jednym z najbliższych numerów 
„Dziennika Ustaw“ ukaże się rozporzą” 
dzenie o przyznaniu prawa odroczenia 
służby w wojsku stałem studentom rze 
czywistym wolnej wszechnicy polskiej 
do końca roku akademickiego 1926-27, 

W związku z term ministerstwo 
spraw wewnętrznych, po porozumieniu 
z mi. spraw wojskowych, zezwoliło w 
drodze wyjątku na przychylne rezęatry 


Uigowe paszporty dla 


Do otrzymania "paszportu zegra- 
nicznego ulgowego dla kształcenia się 
zagranicą potrzeba przedstawić zaświad 
czenie ministerstwa oświaty które stwier 
dza potrzebę wyjazdu. 

Na podstawie dotychczasowych 
przepisów, zaświadczenia te wydawano 
jedynie osobom, wyjeżdżającym zagra* 
nice dla dalszego kontynuowania stud- 


-Odroczenie służby wojskowej. 


wanie podań, wniesionych w tej spra” 
wie przez osoby zaisteresowane po ter 
minie wskazanym w art. 59 ustawy o 
powsz. ob. sł. wojsk., O ile podania te 
wpłyaą do właściwych władz administra 
cyjnych przed dciem 15 listopada b. r. 

Wriesienie po tym terminie poda- 
nie, o ile niedotrzymanie terminów nie 
zostanie należycie usprawiedliwione, po 
zostaną bez rozpatrzenia. 


studjujących zagranicą. 
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Nowy rozkład jazdy. 


Z dniem dzisiejszym w roz 
kładzie jazdy zaszły pewne zmiany, po 
legające na tem, że riektóre pociągi 
odjeżdżają o kilka minut wcześniej. 

Dotyczy to jedynie dworca kali- 


skiego i pociągów na linji Łódźż— War- ` 


szawa i Lódźż—Poznań, które odchodzić 
będą o 5 do 10 minut wcześniej. (b) 


Koncert Kwartetu 
Drezdeńskiego. 


O Kwartecie Drezdeńskim, który 
zjeżdża do nas w nadchodząey ponie 
działek dnia 4 peździernika, wyraża 
się prosa zagraniczna w następujący 
sposób: Kwartet Drezdeński znacznie 
przewyższa wszystkie kwartety, jakie 
u nos koneertowoły w ubiegłym sczonie. 
Gra ich odznacza się nie tylko cadow 


m" 


ną akaratnością, Świetną plastyką i pięk 


nym tonem, ale nic brak im lekkości 
i peczji. Jest to zjednoczona gra ezte- 
rech mistrzów swych instramentów i 
znakomitych kameralistów. Nie wiado 
mo co więcej podziwiać: piękność ciep 
łego doskonałego dźwięka, czy porywa 
jący genjalny rozpęd, a Krakowska 
„Czas“ dodaje: Był to wieczór czystego 
zewnętrznego i wewnętrznego piękna 
sztaki. Artyści doją w Łodzi tylko je- 
den koncert, który odbędzie się w Fil 
harmonji. 


Cyfry z meczu 
Dempsey — Tunney. 


NEW YORK 30.9 Na meczu Demp 
sey — Tunney o bokserskie mistrzost= 
wo świata było 144.468 płatnych wi- 
dzów, przyczem najtańszy stojący bilet 
kosztował 5 dolarów. Dempsey mimo 
porażki otrzymał z tego meczu 900.000 
dolarów. Tunney zaś 270.000 dolarów 
no i... tytuł mistrza świata. Koszty bu- 
dowy i reklamy wynosiły około 500.000 
dolarów, wobec czego menager impre- 
zy Tex Rickard zarobił na czysto 400000 
dolarów. Kasa przyniosła obrotu 2095000 
dolarów tj. około 20 miljonów złotych. 
Po meczu zwycięskim Tunney otrzy- 
mał honorowe obywatelstwo wielu 
miast amerykańskich oraz został mia= 
nowany porucznikiem marynarki. 


Mecz tennisowy 
Włochy — Belgja. 


BRUKSELA 30.9. W międzypań* 
stwowym meczu tennisowym włochy 
pokonały Belgję w stosunku 16:3. 


W.A.C. (Wiedeń) F.C. Bar- 


celona 4:1. 


BARCELONA 30.9 Wiedeńsk WAC. 
odniósł wspaniały sukces w meczu re- 
wanżowym z F.C. Barcelona, wygrywa- 
jąc pewnie 4:1. 


Zwycięstwo Sparty 


w Ameryce. 


NEW JORK 30.9 W Clevland po- 
konała Sparta praska tamtejszy teak w 


"stosunku 6:2 (8:1). Sparta odniosła do~- 


jów. Wydanie takiego zaświadczenia 
uwarunkowane było wielu  wymogami.. 
Oseciia nastąpiła zmiana i za 


świadczenia takie wydawać będzie mi: 
nisterstwo oświaty bez ograniczeń 
wszystkim osobom, wyjeżdżejącym na 
studja zagraniczne, po przedstawieniu 
dowodu, że udają sie w celu kształ- 
cenia. (b) 


tychczas w Ameryce pięć zwycięstw, 
jedną porażkę i jedno remis. 


Sensacyjne spotkanie klu- 
bu Turystów z Ł. K. S-em 


Na wczorajszem posiedzeniu okrę 
gowego związku piłki nożnej postano- 
wiono rozegrać w dniu 17 października 
spotkanie na rzecz ŁZOPN pomiędzy 
mistrzowską drużyną klubu Turystów a 
ŁKS-em. Spotkanie powyższe będzie 
bezwątpienia nąjwiękSza, sensacją pii- 
karską Łodzi, bowiem od ostatniego 
spotkania powyższych drużyń © mis- 
trzostwo okręgowe, zespoły te nie zmie 
rzyły się jeszcze. 


Ofiara kanału La Manche. 


BOULOGNE SUR MER. 29.9 PAT 
Morze wyrzuciło ciało pływaka hiszpań- 
skiego Larex», który usiłował przepły” 
nąć kanał La Manche bez żadnej es- 
korty. 


y 
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Wiadomości gospodarcze. 
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Wykonanie rad Kemmerera—drogą| [olar i Złoty. 
do kapitału anglo-saskiego. 


F I — 


Nasza polityka gospodarcza była 
za rządów "Grabskiego nieprzychylna 
ani dla rolnictwa, ani dla przemysłu, 
a najmniej dia handlu, przeciw któremu 
zwrócona była polityka podatkowa i 
kredytowa. Nasza polityka celna chro- 
ni nawet te działy przemysłu, które pra 
cują za drogo, nie licząc się z tem, że 
ta ochrona odbywa się kosztem siły 
kupna ludnośc:. 

Rząd p. Bartla zapowiedział, że 
zamierza przyszłość gospodarczą Polski 
oprzeć na rolnictwie, nie uwzględniając, 
że produkcja rolna zależna jest od 
czynników atmosferycznych, które de- 
cydują w krajach agrarnych o docho- 
dzie narodowem i mogą jak n.-p. w 
roku 1924-5 wywoł:ć z powodu nieuro 
„dzaju nawet kryzys gospodarczy i zała- 
manie się waluty. 

Dotychczas nie widzimy, w- jaki 
sposób rząd zamierza realizować swój 
program gospodarczy. Metoda gospo- 
darcza rządu składa się na razie z dużo 
niewiadomych i pytajników. Nasza ży: 
cie gospodarcze pełne jest objawów 
chorobliwych. 

Rząd, który kodyfikacją prawa pry 
watnego i politycznego zamierza zun fi 
kować pojedyńcze dzielnice państwa, 
sądzi, że może etatyzmem przeprowa- 
dzić regenerację. gospodarczą Polski. 
Nie ulega kwestji, że polityka kredyto- 
wa, celna, podatkowa i tsryfowa decy- 
duje o rozwoju gospodarczym kraju, 
ale ta polityka musi być dostosowana 
do wytwórczości narodowej i możności 
rozwojowych. 

Polska wciśnięta jest w dwa zu- 
pełnie różna ustroje gospodarcze, w 
rosyjski ustrój kolektywistyczny i nie 
miecki, który przez horyzontalną orga: 
nizację swoich wielkich działów produk 
cji, przez syndykalizację swoich wiel 
kich działów produkcji, przez syndykali 
zację swych „gałęzi przemysłu, przez 
przystąpienie do potężnych koncernów, 
obejnujących produkcję kilku krajów, 
tworzy w Europie nowy typ gospodar- 
czy zbliżony do amerykańskiego. 

Dotychczas rządy nasze nie zdecy 
dowały się, czy pójść za przykładem 
wschodu to jest czy prowadzić politykę 
etatystyczną, czy za przykładem zacho 
du. Nie tylko wybitni ekonomiści w 
kraju, ale i eksperci zagraniczni wystę- 
powali przeciw etatyzmowi. Kemmerer 
i Hilton Yong dopatrują się w etatyz- 
mie przyczyn naszego ubóstwa. Kem- 
merer nie dał nam w swym raporcie 
planu gospodarczego. Za krótko sie- 
dział w:Polsce, by mógł poznać całą 
dynamikę naszego życia gospodarczego. 
A zresztą przyszłość gospodarcza Pol- 
ski zależy od struktury gospodarczej 
rosyjskiej, od jej linji rozwojowej, a na 
razie niewiadomo, czy ustrój rosyjski 
jest stały, czy chwilowy. Z tej i z in- 
nej przyczyny jast nasze życie gospo" 
darcze płynne. Tej płynności gospodar- 
czej nie usunęła nawet poprawa kon- 


junktury. 
Jedno nam Kemmerer polscił: 
zerwanie z etatyzmem. Na zachodzie 


jest to samo przez się zrozumiałe, nam 
trzeba to dopiero radzić. U nas wystę 
puja lewica przeciw stosowaniu rad 
Kemmerera twierdząc, że nie nadają Się 
do naszych stosunków i że trzeba ra- 
port Kemmerera, o ile zawiera więcej 
„jak krytykę naszej administracji lub 
wskazówki jak zreformować Bank Pol- 
ski, lub wogóle bankowość w Polsce 
złożyć do archiwum. By pedkopać za- 
ufanie społeczeństwa do misji i rad 
Kemmerera głoszono, że Kemmerer jest 
wysłannikiem Dillona, który dla własnej 
korzyści wysłał Kermmerera do Polski, 

Lewica, która doradza rządowi, by 
nie liczył się z radami Kememrera, gdyż 
Kemmererfnie byłw stanie w ciągu swe- 
go krótkiego pobytu w Polsce zbadać 
naszego organizmu gospodarczego, ro= 
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bi to samo, co prawica we Francji, któ 
ra nie chce słyszeć o radach i wska- 
zówkach angielsko-amerykańskich, mi- 
mo że własny komitet rzeczoznawców 
podzielił zdanie finansistów anglo-sas- 
kich. 

Ale różnica między nami a Fran" 
cją jest wielka. Życie gospodarcze 
Francji jest rozbudowane. Francja jest 
w stanie ochronić swą walutę, gdyby 
się zdecydowała sięgnąć po złoto Ban 
ku Francuskiego. Ale my ze znikomym 
zapasem walut, dewiz i złota w naszym 
banku emisyjnym, z kapitaiem obroto- 
wym, który wynosi zaledwie jedną trze 
cią przedwojennego kapitału obrotowe- 
go, bez oszczędności, bez kredytu dłu 
goterminowego, żyjący od pierwszej 
chwili w depresji gospodarczej, skazani 
jesteśmy na kredyt zagraniczny, na zau 
fanie, któram nas kapitał zagraniczny 
darzy, nie możemy sobie pozwolić na 
ekszerymenty i musimy pójść drogą, 
jaką poszły państwa zachodnie w odbu 
dowie i rozbudowie swego życia gospo 
darczego, zwłaszcza że  niedaleki jest 
ten czas, kiedy powstanie w Europie 
unja celna i wskutek tego będzie jeden 
wielki uzupełniający się europejski ob- 
szar gospodarczy. 

Europa zachodnia nie zna etatyz. 
mu, kwitnie on w Rosji i w Polsce: 
Etatyzm w Rosji ma umożliwić socjali- 
zację,u nas unarodowienie życia gospo 
darczego tu i tam doprowadził. on do 
zubożenia kraju. Dlatego występu e 
Kemerer przeciw etatyzmowi we wszyst 
kich jego objawach. Jest on bezwzglę 
dnym przeciwnikiem inonapolu, a o ils 
rząd chce narazie zatrzymać monopol, 
to może to być monopol produkcji, ale 
nie handlu. Ponieważ etatyzm znalazł 
swój wyraz w stworzeniu banków pań- 
stwowych, jak Banku gospodarstwa Kra 
jowego i Banku Rolnego, zzlzca Kemme 
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rer, by działałność tych banków ogra- 
niczyła się wyłącznie do kredytów dłu- 
goterminowych. 

Rząd dotychczas się nie oświad- 
czył, czy zamierza w życie wprowadzić 
rady Kemmerer3. Byłoby błędem, gdy- 
byśmy przeprowadzili tylko pewne re- 
formy w myśl polzceń Kemerera, nato” 
miast zignorowali jego zasadnicze rady 
gespodarcze. 

Zignorowaliśmy rady Hiltona Youn 
ga i to zachwiało zaufanie zagranicy 
do nas. 

Jeśli chcemy, by praca Keminerera 
była dla nas owocna i by Kemmerer nie 
mówił o nas tak jak Young, że dał nam 
dobre rady, a myśmy ich nie wykonali, 
to musimy przedewszystkiem wprowa- 
dzić w życe zasadniczą jego radę i zer 
wać z etatyzmem. 

Etatyzm wszędzie spowodował nie 
tylko chaos w życiu gospodarczem, ale 
doprowadził do spadku dochodu naro- 
dowego, wskutek czego podatki bezpo- 
średnie zmalały a cały ciężar spoczywa 
na podatkach pośrednich. 

Zdaje się nam, że nawet przeciw- 
nicy red Kemerera wiedzą, że nie pań 
stwo dźwiga życie gospodarcze, tylko 
życie gospodarcze dżwiga państwo i 
jeśli państwo ma spełnić swą misję, 
musi się opierać na zdrowem, kwitną” 
cem życiu gospodarczem, a życie gospo 
darcze kwitnie tylko w tych krajach, 
które są wolne od etatyzmu, 

Gdyby zwyciężyły czynniki, propa 
gujące odrzucen'e pswnych rad Keme- 
rera, to mimo przeprowadzenia ianych 
przez niego zalecanych reform, nie na" 
bierze kapitał zagran'czny do nas zau- 
finia | nie odrodzi się nasze życie gos 
podarcze. 

Dr. F. ROTENSTREICH, 


Senator. 


Charakterystyczna sprawa w wydziale handlowym 
sądu okręgowego. 


Na ostatniej sesji sąd okręgowy w 
Łodzi w wydziale handlowym pod prze 
wodnictwem sędziego okręgowego Ło- 
dziewskiego, rozpoznewał na posiedze- 
niu pablicznem sprawę z powództwa 
Banku Przemysłowego w-Poznaniu prze 
ciwko firmie spółka akcyjna fabryki su 
kna A. G. Borst o zł. 3,000 z wekslu 
protestowanego. 


W skardze powodowej wniesionej 
do sądu okręgowego w dn. 11.8 r. b. 
rzecznik Banku Przemysłowców żąda 
solidarnego zasądzenia od„spółki akcyj 
nej A. G. Borst i spadkobierców Julj1- 
na Kruschsgo na rzecz powoda zł. 8050 
gr. 60 z 15 proc. od dn. 29 grudnia 
1925 r, z kosztami sądowemi i za pro" 
wadzenie sprawy. 


Jak wynikało z załączonego we- 
kslu firmy b-cia M.i L. Karpowscy, wy 
stawili oni weksel spół. akc. A., G. Borst 
na sumę zł. 8,000 z terminem  płatno- 
ści w dn. 29 grudnia 1925 r. Weksel 
był indosowany na żądanie Banku Pols 
skiego w dniu 30 października 1926 i 
wykupiony w dn. 4 stycznia 1926 r. 
przez Bank Przemysłowców w, Pozna” 
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niu. Z załączonej metryki śmierci wy- 
nika, że indosant, Jul. Krusche umarł 9 
maja 1926 r. Zważywszy, że zwrotne 
roszczenia indosantów między sobą 
przedawpiają się 6 miesięcy od dnia, 
w którym indosant wykupił weksel, że 


powód wykupił weksel w dn. 4 stycz- 
mia 1926 r., a skargą powodową złożył 
w dn. 11 sierpnia 1926r, a więc w 


czasie, gdy nastąpiło już ustawowe prze 
dawnienie, że wobec tego powództwo 
wiano być oddalone; że od powoda, 
jako od strony przegrywającej, winny 
być zasądzone koszty sądowe i za pro 
wadzenie sprawy na zasadzie art. 70 
prawa wekslowego art. 795 Kodeksu 
Cywilnego i odnośnych artykułów usta- 
wy postępowania cywilnego i Przepi- 
sów Tymczasowych o kosztach sądo= 
wych, 

S4d postanowił powództwo Banku 
Pzemysłowców w Poznaniu oddalić i 
zasądzić od niego na rzecz firmy spół. 
akc. fabryka sukna A. G. Borst i spad- 
kob. Julj. Kruschego — wdowy Małgo- 
rzaty Krusche, Jana Kruschego i Stefa- 
na Kruschego kosztów sądowych za 
prowadzenie sprawy 214 zł. 50 gt. 


Przedstawiciele związku przemysłowców angielskich 


W pierwszych dniach paździer- | wszystkich kwestjach, 


nika przybywają do Łodzi przedsta- 
wiciele związku przemysłowców an- 
gonea (Federation of British In- 
ustries), będącego zrzeszeniem wielu 
związków przemysłowych i najpo- 
tężniejszych fabryk Wielkiej Brytaniji 
i odgrywającego w życiu gospodar- 
czem angielskiem dominującą rolę. 
W skład tej wycieczki, której celem 
przyjazdu jest poinformowanie we 


dotyczących 
stanu przemysłu i handlu i możliwo- 
ści zawiązania trwałych stosunków 
z Anglją, wchodzą: p. Guy H. Lococh, 
dyrektor federacji i p. Beves, refe 
rent związkowy spraw gospodazczych 
wschodniej Europy i p. Hird 
spondent warszawski federacji, Przed - 
stawiciele przemysłu angielskiego bę- 
dą gośćmi łódzkich organizacyj prze- 
mysłowych. 
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Na nieoficjalnym rynku walutowym 
kurs dolara kształtował się na poziomie 
9.01 — 9.02. 


CZEKI: 


Belgja 24.75 24.66 24.54 » 
Londyn 43,77 43.88, 43.66 
New-York 9.— 9.02 8.98 
Paryż 25.75 25.66 2554 

Praga 26.72. 26.78 26.66 
Szwajcarja 174.35 174.79 173.91 
Wiedeń 127.40 127.72 127.08 
Włochy 34.05 34.13 33.97 
Sztokholm 241.30, 241.90, 240.70 


AKCJE. 


Bank Polski 82,50 83.50, 83.— 
Bank Handlowy 3.50, 3.60 
Zachodni 1,60, > 

Zjedn. Ziem. Polskich 1.85 
Cerata 0.52, 0,54. 

Spiess 2.40 

Elektryczność 45.— 

Chodorów 104.—, 107— 
Czersk 0.33, , 

Częstocice 1.30 1.35 
Qosławice 40.— 

Cukier 2.60 2.75 2,65 

Łazy 0.14 
Wysoka 3.— 
Węgiel 65.— 
Polsk. Przem. Naftowy 0.63 
Nobel 2.45, 2.55 . 
Cegielski 17.—, 17.25 17.— 
Lilpop 0.92 0.89 0,90 
Modrzejów 3.95 3.90 . 
Norblin 1.15, 1.18, 1.17 
Ostrowieckie 7.10 6.95 
Parowozy 0.32 

Pocisk 1.30, 


Rudzki 1.20 1:27” 1.23 
Starachowice 205 1.98 2.— 
Ursus 1.45 1.50 


Zieleniewski 12,—, 12,50 
Zawiercie 19.— 3 
Zyrardów 12.25, 12.75 12,50 
Borkowski 1.38 
Spirytus 1.80 


Londyn 30.9 (PAT) N.Jork 4.85 
114, — Holandja 12.41, 7/16, 
Francja 171,12, Belgja 178.12, Niemcy 
20.37,1|4 Włochy 129.87, Szwajcarja 
25.10,1|2, Hiszpanja 31.91,1|[2 Portugalja 
2,55,— :Danja 18.27. 3/4—, Szwecja 
18.14, 34, No:wegja 2215,12, Hel- 
singfors 192.62, Praga 163.81, 


Paryż 30,9 (PAT) Londyn 171,20, 
N.York 3532 Belgja 96,20, Hisz- 
pania 537, Włochy 132.25, Szwajcarja 
681, Holandja 14,14, Szwecja 943.50 
Niemcy 841. 


Gdańsk 309 (PAT) 100 marek 
Rzeszy 122.597—122 903, 100 dolarów 
514.65 — 515.95, czek na Londyn 
24.99. 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 30.9 Za 100 złotych: Zurych 
58,—, Berlin 45,335—46.815, wypłata 
na Warszawę. Katowice i Poznań 
46.33 — 46.57, Gdańsk 56.98 — 57.12, 
Wiedęń czeki 78.00—78.50, banknoty 
177.90—78.92, Praga 375.75. Londyn za 
1 funt szterl. 42 50—. 


na 


Łaźnie dla Pań 


czynne 


w czwartki 
od 8-ej rano do 9 wieczór 


bez przerwy. 
WANNY CODZIENNIE 


„Kąpiele Centralne“ 


H. Offenbach 
Zachodnia 38. Tel. 38-51, 


LECZNICA | 
lekarzy specjalistów i gabinet dentyst. 


ul.Fiotrkowska 62. Tel. 31-53. 


r. St. Gutentag (Od 10-11 i od 6—7 
» L. Familier | » 12-1  „4—17| 


Str. 10 WIADOMOŚCI CODZIENNE Ne 157 
39 pomimo niebywałego 
44 OWO K powodzenia nieodwołalnie 


aranesi | NOWOSCI 


Wiera Chołodnaja w obrazie 


Na Ołtarzu Piekna 


Śpiewy w wykonaniu artystów Opery Moskiewskiej 


Jutro Mikołaj Kolin Jutro 


Tow. Szerz. Pracy Zawodo- tti 
wej i rolnej wśród Żydów „O rt 


zawiadamie, że przyjmuje zapisy na nast. kursy: 


l. szwactwo i krój bielizny 

M. wszelkie hafty ręczne i maszynowe 
III, modniarstwo — kapelusze 
IV. manicure 


Zapisy przyjmuje i informacje udziela Kancelarja | 


PI. Kościelny 4 codziennie od 9—1 i od 3—6. 


——— 


a 


Choroby dzieci 


Cae” P R Waon [e 122 |u obrazie „Gałganiarz Paryski” Szkoła religijna M MILICHA 
a 


Choroby chi- |Dr. Fokszański 


Od 1.30—2.30 
rurgiczne „ |. Szreiber 3 


PS W STAC 
Kinematograf „OŚWIATOWY 


WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26, 
DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 28 do dn. 4 października r. b. 


BIAŁA SIOSTRA 


(w ogniu WEZUWJUSZA) 
Dramat w 9-iu aktach z LILLIANĄ GISH w roli tytułowej. 


12 „Dramat w Sdu aktach z MMA NY O me 
DLA MŁODZIEŻY: BOHATER DNIA SZTUCZNE ZĘBY 


i wszelkie reperacje 
techniczno-dentystyczne 


M. ALPERIN, ŁÓDŹ 
Kilińskiego M 16. 


wólczańska 5. 


Zapisy nowowstępujących uczniów przyjmuje: 
kancelarja codziennie od 10—2 i od 4—7 pp. 
Dla niezamożnych znaczna ulga. 

Przy szkole — klasa przygotowawcza dla dzieci od 5 lat. 


m CENY NISKIE. === 


ERZE REES EEEE | Lekarz Dentysta 
R. KBROAŃ 


Piotrkowska 8. 
Tel. 2-80. 
Przyjm. od 10—1 
i 3—6 


ORAZ TWE żer rae 
Dr. D. Alterman 

„ M. Feldman „ 5.30—7.30 
Choroby kobie-| „ Ch. Zeldowicz-| „ 3-5 niedz., Wto- 
ce i akuszerja Klaczkowa rek, Czwartek, Sob. 
„ G.Zand-Tenen-|Od 3-5 niedziela, 
baumowa|pon., środa, piątek 


Choroby ner- 
ORG Dr. M. Maślanka 


Od 1-2.50 


SEN 
Choroby skórne 

weńeryczne Dr. P. Braun 
moczopłciowe 


Od 12-3 
„ J.Sołowiejczyk| „ 5-8 


Dr. 1. Stupay Od 1—2 

„ S. Holenderska|(6—8 w niedz. 12—2 

Choroby uszu |Dr. M. Klaczko Od 11—1 i od 7—8 
gardła nosa | „ Bol. Kon ~ 5 


Lek. dent. S.Szewes|Od 9-11 i od 8-9 


Dramat w 7-iu aktach z życia cowboy'ów. 


Choroby oczu 


p—IT r9et 


Choroby zębów M. Reznikowa 112 De z Ke i 
i jamy ustnej ” B. Czudnowska ” 9—5 CENY PRZYSTĘPNE. P. ący 
» Ne Kacenbogen| „ 5—8 Robota solidna i punktualna. |ekcje gry fortepia- 


nowej Zielona 65, 
m. 10. 

m MYCIE AERO EDIE 
pokój ładnie 

umeblowany z 

opałem, światłem, 
telefonem z całko- 
witem utrzymaniem 


REEWĘ STAGE „SRŻ EH 
NA KOMPLET 
FREBLOWSKI 
odnajmę pokój NE 6p m. 13 od godz 


z pianinem lub bez od zaraz. |amumuzuusam 


Wiadomość przy ul. Południo- 
wej 29, m. 12, front prawa str. 


Lecznica czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


Wykenywa się operacje, NAŚWIETLANIA LAMPĄ 
KWARCOWĄ, elektryczne i analizy. 


Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i t. d. 
Wizyty w mieście. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna. 
Z 


a a 
Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75*/, chorób powstaje z powodu obstrukcji. 

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
Słynne od 45 lat w całym świecie 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- 
tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- 
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- 
zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIÓŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art- 
retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

z 


z iE dowód 
osobisty wydany 
w Łodzi na imię 
Mowszy-Dawida 

Reznika zamieszka- 
łego' przy ul. Pr. 
Narutowicza M 2. 


na ul. Piotrkowskiej 

od Cegielnianej do Andrzeja poszakiwany. 
Ewentaalnie posiadacza sklepu przyjmę ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy- 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 


a 
ma wspólnika | Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 


c Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
ż małym kapitałem do intratnego Cena pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 


x, pirat EIT B MI wa A 
4 Ẹ racownia ubrań 

dziecięcych i dla 
młodzieży szkol- 


robota wyk- 


8 ODOODOOOODOOOD0OO0OG 


SALON 


stępne. Kilińskiego 
60, m. 27 Il-ga lewa 
oficyna. 


i i Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, 
przedsięwzięcia. UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownietw. aszynistka piszą- 
Oferty sub. „N*, Reprezentant na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna Me 49. ca bardzo biegle 


na maszynie po- 

szukiwana na go- 

dziny popołudniowe 
Oferty sub. B. P. 

do Administracji. 

RZ ak 


gzkoła |. Kacenelsona 


ŁÓDŹ, Cegielniania Ne 28. 


Dyrekcja Kursów 
GIMNĄZJALNYCH 


Zawadzka 9 (front II piętro) 


q ZAWAGZKA 9 


SKLEP FRONT. 


geina pies, rasy 
wilczej. Wabi 
się „Cezar“. 


A "gr kład i Przyjmuje się zapisy uczniów i uczenic do wszystkich kłas. 
zawiadamia, że wykłady rozpoczęty Kancelarja szkoły jest czynna codziennie od 10—1 i od 4—6 
się w dniu 6 września r. b. po południu. 
m S 
Zapisy trwają do wszystkich klas w kance- i Przy szkole — ZAKŁAD FREBLOWSKI dla dzieci od 4 


larji kursów codziennie od godziny 6 do 8 wiecz. : 1252—1 DYREKCJA. 


Dyrektor J. Radwański. ||| GZYSRSETC ZEE Z ZKE ZZA COZZA GEE 
Naaczam ZRKŁAD DRUKARSKO-LITOGRAFICZNY 


sten>grafji | pca A i | HOLCMAN 


e „te 03 Łódź, ul. Zawadzka M 7. 


Wiadomość: Poste restante sub. „K. M.* 


L K , WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE 


W ZAKRES DRUKARSTWA  .. .. 5 
szybko, starannie 
składający się z sali i 5 pokojów na i po cenach nader przystępnych. 
krańcach miasta do wynajęcia. 
Oferty sub „M. M.* do Administr. (© 
„Wiadom. Codz,“ „KE. 


Cegielnianej 4. 


NADESZŁY NAJ- 
NOWSZE MODELE 


sk 


OODQO0OO0O0O00000000000 
TEE PY SEEE REEE 


| Zig Wro >] 
kój do wynaję- 
cia z umeblowa- 


front prawa strona 
ód 1—3 i od 7—8. 


OOOZGODODOODOODODOOOD:0000000000000000000000000000: 


JD00990D0000000000000000000000G00000000000I00006 


Ogłoszenia 
„BIP“a 


AEA kk: 


Bezrobotny 


pracownik umysłowy, (były 
sekretarz gimnazjum) władają 
cy językami polskim, niemiec 
kim i rosyjskim, z ładnym 
charakterem pisma, piszący 
biegle na maszynie poszukuje 


W zajęcia. Oferty pod R. B. do 
=, |Adm, Wiad. Codz. 


Cegielniana 


CR Ne 40. 


-. Drukarnia zaopatrzona w najnowsze czcionki. «*« 


PORTEE 

> ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 tar ów), w tek- j w Łodzi 4 zł 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa $ zł. 
Ogłoszenia: ście 40 er. (strona 4 lamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 prac, Prenumerata: % gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odno- 
drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy == szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 
27] SEP E 20 2 E E pa a a 
Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne" 
zw wydawnictwo: redaktor Oopowiedmany | Yo Nm a oudka NE 5 | AL SAME dej od JSŚJ 

Odbito w tłoczni B-ci A. i L Holcman, Zawadzka Ne 7 


